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KURYER LITEWSKI
w  JV iln ie  w  Poniedziałek dnia 27 Marca s. 1822 roku*

W l A b O M O S C l  K R A J O W E .
(Tl -odług gazety senackiey z dnia 18 marca; przeZ 
Vvydane ^Ŵ ^SZC M. do Rządzącego Senatu

> A \ 01m arca'. Ołonecki wiceguberńator,
radca kollegialny, Uwarow, na własna prośby u- 

olniony został od tego obowiązku, a na jego rniey* 
e. wicegubernatorem ołoneckim naznaczony, zo- 

J 3%°y Pod wiedzą ministeryum skarbowego pod- 
1'egT^1 ^ ej^ ar^ł > * razem mianowany radcą

Wp». 28 û t■ Sprawujący ministeryum spraw' 
Jeg(W t̂rznycb obSawd Rządzącemu Senatowi, iż 
go „ ~es<trska Mość na przedstawienie pskowskie* 
\vSz *ł .f i.‘natora cyw ilnego, rozkazać raczył, do 
dla ł  11^ *3dow ziemskich gubernii pskowskiey, 
Po : 7  deyS7'ro° odbywania interessów, przydać 
sy  ̂ etat™ asse3orze ze stanu ślacheckiego, z perf-

iU. P *}10  ̂marca- deg° Cesarska Mość, na przed- 
owienie Jeneralnego Gubernatora Syberyi, Nay. 
7zey rozkazać raczył, służącego w H iżydze , 

Pomocnika tamecznego komisarza, setnika ko­
ckiego, liuszew a, przez wzgląd na jego gorli- 

l ° sć ku służbie 1 na trudności , w tak dalekim 
^a,vi do mey przyw iązane, podnieść do rangi 
■ney klassy.

nr7e ^ ° dlUS 8*.?e-ty  Peter^urskiey akademickiey, przez lozkazy dzienne:
Z  dnia  17 lutego, adjutant litewskiego wojen­

k o  gubernatora, jenerała piechoty, Rlm &kilgo.
T a]0V P°łtaWskieS° pólku pieszego,- 

ha nod 'fif odznaczenie się w służbie, wyniesiony  
podpolkowmka, z przeznaczeniem do pólku dor^ 

b  kiego konnych strzelców, izostawuje się przy 
awnieyszych obowiązkach. ** P /

rr!*\d9r l Unteg0' Ł C/̂ Cy *i? w  artylleryi jene- 
artyllervi ".o- °Wf H ~°l> '^znaczony naczelnikiem  
fal major-. k° rPusu P“ »“ g9 na mieyscu jene- 
artvliervi 5 n  o "  lg °’3kŁ°ry uważać się ma w  
tyi pies/ev •); owodzca 2giey brygady 3ciey dywi- 
’‘Walnia sie n^613/  mai°r’ Hrabla M ussin-Puslkin, 
*ia, i ma sie hVzvd Za gramc<? do odzyskania zdro- 
^yże dywizyi. Przy dywizyynym  naczelniku

dyw izyi p ie^ey.° jenerał °^ZCa 3° ny  brygady  8mey  
się za granicę do wód na)° f ’ , uwalnia
siące. « ao Wod m ineralnych na trzy mie-

%  przy naczelniku znaydujący
«*8ny dowódzcą 5ciey b r y e ^ lzy* pieszey, nazna-
8z.ey. Dowódzcą 3ir0 b a t a C f   ̂ ^ dyw D yi pie.  
J *  Hclwich iszy  jL ™ ? , ^ ^ " “ ^ " P a t o w -
yoeburskiey. naznacz°ny dowódzcą twierdz y

S* A t t Z u n i  5 ? ani dowódzcami: jene- 
J'cszey na mieysce i e n i a ł ^ 83' Y â ze7 dywizyi 

a ten brywd J T P t  ?.a>ora X iąięcia E ri- 
Cesarz Je»oiność 11 ' ,ley grenadyerskicy. 

‘elneso , przedstawienie dowódzcy

n'a w l o ż ń n . za roztropne rozrza- 
j jO .7 0 na niego poruczeń.
^ izyi Di-?larCa* Dow6dzca 3oiey brygady i i  

z**y, jenerał niajor Poltoracki ts/.ym a

się uważać w  woysku. Bobruyski plac-adjutant ka­
pitan 33go półku strzelców, Puszkarew, mianowa­
ny plac-majorem w Bobruysku.

Podług teyźe gazety: Dla służących w pocz- 
łamcie sankt-petersbursknn: radcy koiiegialnego 
Iwanowa i radcy tytularnego Teodora Dm itrew- 
skich, nay miłości wiey darowana została pensya 
dożywotnia oyca ich, 2000 r. wynosząca, i wypłacać 
się ma dla każdego po 1000 r. na rok.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Kuryer warszawski z dnia 5o marca donosi, 

iż JVV. Minister Sekretarz Stanu, Sobolewski, o- 
trzymał od Nayjaśnieyszego Pana, pozwolenie na 
wyjazd dowód dla poratowania zdrowia, a zastęp- 
cą jego priez czas niebytności naznaczony radca 
stanu jenerał brygady Hrabia Stefan Grabowski

W i e l k i e  X e ę z t w o  P o z n a ń s k i e .
Poznan dnia ao marca. W  dniu dzisieyszylrt 

odbyła się installacya główtiey dyrekoyi ziemstwa. 
I W  .Zerboni di Sposetti, naczelny prezes, prow i ncy i, 
jako kommi8sarz królewski, odebrawszy w końcu 
uroczystego aktu, przepisaną przysięgę od w szyst­
kich członków, zadeklarował w  imieniu N. Króla 

ana naszego naymiłościwszego: i i  ełównu dyrek­
c ja  Ziemstwa *u>iąz iu  kredytowego ziemskiego w  
H . X ięztw ie Poznanskiem jest praw nie uorgani-  
zowaną , mstallowaną i w posiadaniu wszelkich praw  
i obowiązków, włożon ych na nią przez  potwierdzo­
ny od N. Pana pod d. i 5 grudnia r. z. regulam in  
kredytowy.

Członkowie główney dyrekoyi ziem stw a, na 
serdeczne życzenia wynurzone przez królewskiego 
kommissarza, z wielkieiu odpowiedzieli rozczule­
niem, i przejęci ważnością swego patrvot yczne<n> 
powołania , przystąpili w obecności jego do pierw­
szego posiedzenia.

W  południe był obiad u JW . Nac^.eln^go pre­
zesa prowincyi,na którym znaydowali się oprocz je­
nerałów, wielu oficerów sztabowych,nie’mnipy pre­
zesowie, dyrektorowie i niektórzy członkowie kol- 
legijów krajowych.

N i e m c y .
(3 Gaz. 1T arsz.) Od brzegów Aten u dnia  16 

marca. Summa 20,000,000 Ir. pochodzącą z kon- 
trybucyi łrancuzkiey, i przeznaczona “na wysta­
wienie twierdz w południowych Niemczech, a dłu­
go w gotowiźnie bez użytku leżąca, dla użycia jey 
swego czasu na cel właściwy, została oddana spo­
sobem pożyczki bankierowi Rotshild , z obowiąz­
kiem, aby od niey plaoił związkowi niemieckie­
mu prowizyą po 3* (Jd sta, i aby oddał kapitał, 
skoro będzie potrzebny.

W  kraju hannowerskim spodziewaia sie 
wkrótce zniesienia tortur. “

Damy w Liineburgti utworzyły towarzystwa  
przędzenia. Chcą przywrócić czasy, kiedy królowa 
irancuzka Berta  przędła.

Hannower dnia  ig  marca. Podług czwar­
tego oddziału urzędownie ogłoszonych protokułow  
obrad stanów łiannowerskich, budów niczv Francitis 
z Aurich podał prośbę imieniem kilku tysięcy o- 
bywateli, aby stany wyjednały dla hannow eranow  
wyjątek od zakazu wprowadzania zboża do Anglii: 
w pierwszey j^bio poslanpwiofto prośbę tę odrzu-



cić. D ruga  izba poznawała w praw dzie  trudności
tow arzyszące tem u  żądaniu; iecz jeden z jey człon­
ków  uw ażał przedm iot za tak  w ażny  dla całego 
narodu , a mianowicie dla okolic, k tó ry ch  sczęście 
od odbytu  płodow ziemi zależy, iż mogące za­
chodzić trudności nie powinny bynaynm iey  od­
wodzić s tanów  od chęci u p rzą tn ien ia  takow ych 
przeszkód. Ciągle i coraz powszechniey słyszeć się 
dają u tysk iw an ia  na taniość zboża i brak gotowych 
pieniędzy. P rzy czy n a  ty ch  słusznych narzekań 
pochodzi z zakazu w prow adzania  zboża do Anglii. 
A nglia zarzuca stały ląd swójemi tow aram i,  bierze 
za  nie pieniądze, a zam yka p o r ty  swoje dla zag ra ­
n icznych  płodow. Jest to syslem at szkodliwy obcym 
krajom , k lóre  nakoniec przymuszone będą zam knąć 
ta rg i  swoje dla angielskich tow arow . Uannower 
gdzie dotąd  angielskie tow a ry  sczegóinie wolną 
m ia ły  p r /edaż ,  został przyw iedziony  przez ten za­
kaz do opłakanego stanu. W n ie z m ie rn e y  liczbie 
zakupuje H annouei tow apy angielskie, a jedynemu 
produktow i, k tóry  za to w zamian dać może, to jest 
zbożu,zabroniła A nglia do  siebie przystępu . W s z y s t ­
ko zatem musimy piacie gotowem i pieniędzmi, a s tan  
ten  n arodu  je,t t \  m z_uboieyszy, iz w latach nieuro- 
dzaynych  musieliśmy drogo kupow ać zboże z p o r to w  

za bakv»kńy,o , a w latach urodzaynych  w ła­
snego p r z ę d ą c  hie mogliśmy, Jeżeliby zaś niepo­
dobna by'io f f v jetlnać nieograniczonego pozwole­
nia v. p ‘ a w ą d / a i i i  i , z / iuunu weru  zboża do Anglii, 
więl kąby i lo przyniosło >.• .moc krajów i, gdyby rząd  
nasz mógł wyjednać wolne corok w prow adzenie 
oznacz, ne.y iiosci łasztow zboża z l l a n n o w e iu  do
Angiu*

Z  rozkazu K ró la  wyjedzie z tąd  zastępca n a ­
c z e l n e g o  koniuszego Spórkea  i koniuszy D etihering  
d > Pol>ki, gdzie mają Kupić pew n ą  liczbę koni dla
Monarchy. .

Kur. VTarsz.) L andgrab im  Hessen-Lomburg  
odebrała  list od swego bra ta ,  K ró la  angielskiego, iż 
t e n  M onarcha  odwiedzi ją w czerw cu , u< pr* ybyoje 
ta k  znakom itego gościa już zaczęto czynić -losu,* nu 
p rzygo tow an ia .  W  D arm stadt kazano się u o/y ć a k ­
to ro m  now ych  oper ,k tóre  dane będą dla tegoż Króla.

[z Gaz. beri.) Od brzegów M enu  d  19. N. Kró- 
lew ic  pruski H ilhelm , d 17 przybył do Dusseldorfu.

YV eFrankforcie  ikommissya wojenna, ostate*

s u  potrącania im  pensy i, oszczędza  narodow i 1 
od sta w yd atk ów , lecz w zbudza aa to  powszecl*1̂  
niech ęć, gdyż urzędnicy nie dobrow olnie, ale in.irjj^  

czn ie  praw ie już p ostan ow iła ,że  R a s ta d tnie będzie w o ln ie  odstępow ać m u s / ą  c z ę ś c i  s w o j e y  pcnsyu  ^  
w arow n ia; przeciw  nie m ów ią, że M anheim  ma bydź stan ow ien ie  to jednak sLosować się ma tylKo

’ “ p ew n y ch  urzędn ików , k tórycli ogólna płaca w y
nosi 2,000,000 f  s tę  inn i zaś urzęd n icy , biorący 
ogólnie 3 ,ooo,ooo n ie doznają u szczup len ia  pens/

tw ie rd z ą  pierwszego rzędu. _
N ow y poseł Brytanii W .  i minister pełno­

mocny przy związku szwaycarskitn, P. W yn n e , 
d. i 5 marca do Z urich  przybył.

W  Lauzann ie  cenzor mający dozór n a d  xię-  
garniami i towarzystwami czytania, zakazał czy  
tać pisma W altera  Scotta.

A N O Ii 1 A. n i
(z Gaz. W arsz.) Londyn  d. i 5 marca. 1 - 10*

om field  , pryw atn y  sekretarz i przy jaciel Krobi, 
popadł w niełaskę u Monarchy. Nasiępcą jego ma 
bvdź Lord Conyngham , drugi syn  m argrab iny te­
goż nazw iska. .

Gazeta ministeryalna K uryer  pisze, iz niechęć  
greków na wyspai-h dońskich ku anglikom po­
większa się w miarę, jak anglicy przeszkadzają im  
pomagać swoim ziomkom przeciw ko tarkom.

Ł upieztw o i niofdv trw ają  ciągle w Iriandyi. 
M iędzy Hut/ikale i S lo w g o ld s  zatrzymano wóz  
pocztowy, pocztyliona zabito, przydanego tl A stra­
ży  żołnierza r.i ii ino, a listy i pieniądze zabrano. 
Buntow nicy  palą wszędzie dojny, i przylepiają 
kartki zachęcające lud, ,aby dziesięciny i podat­
ków  nie płacił.

W  hrabstwie Kent mieszkańcy dali sobie s ło ­
w o ,  iż póty p>wa pić nie będą , póki piwo war 0- 
w ic  ceny jego nie zmnieyszą.

Izha w yzsza .  D. 12 b. m. Lord Grey  obro­
nił w żart dawnieyszp zapewnienie Lorda L iv e r ­
pool,  jakoby kray znaydował s i ę ' w  kwitnącym  
stanie, lub wkrótce do niego dóyd/ie. ItzeU. ,,Za­
pew nił nas Król dnia 5 lutego w mou-i-c inia- 
nev  z łronn, żc jest nadzieja ukończenia w  
przyjacielskim sposobie zatargów z lu rcy ą .  
Dziś mamy 12 marca, a lubo chciałbym w ierzyć

sw ojey
Słychać, iż zamierzone zmnieyszenie woysj 

nie weźm ie skutku: rząd  bowiem  potrzebuje w ie

nich. a d ru g a  do przy lądku  Dobrey ńadzi*h 
ia n d y a  wym aga oraz posiłków w oyskow y0^  ^e- 

U tw orzy ło  się tu  tow arzystw o  młody*;, ;e- 
mieckich  kupców , w celu dobroczynności. LćJ 
den z członków, p łacących ciągle przez 3 la13 
2 f. st. na rok, popadnie ' w nieszczęście, 111 a. . i 
s tać od to w arzy s ta  miesięcznie po 5 fum sZ 
jeśli w pólroku nie znaydzic d la  siebie _ P # ‘-v 
tego mieysca, o trzy m a na drogę p i e n i ą d z  
mógł w rócić do oyczyzriy.

W  Iriandyi kapitan Rock  ..ciągi® ,-P g far 
bezprawia, a stracenie kilkunastu zbrodmar^^pi- 
dnego nic uczyniło wrażenia na umyśle oun 
ków. „ l

Sąd w Lim erick  skazał niedawno - - „a/'"11” 
na 7 mi..letnie wygnanie z kraju za to, 14 (njf h u*' 
czoney godzinie n ieby li  w domu. Jede.*? *• o, 
zwiskiein Carroll, jest znakomitym dzuj1 “ nUi

nar,ku został poy 0.

na 7m*Z*y/

lat* fJ dr

tem u, że M onarcha nasz, wspólnie ze sw ym i sprzy- 
wierzeńcam i, s ta ra ł  się o u trzym anie  pokoju, prze­
cież rzecz cała ani na włos się nie-polepszyła, * 
w szystko jest w ty m  stanie, jak było d. 5 lutego, 
zapew nienia zaś zacnego Lorda, iż K r ó l , mógłby 
toż samo i te raz  pow iedzieć, nie dozw ala nam  by* 
naym niey . sądzić, iż pokoy będzie u trzy m an y .  
P u t  m iał także ciągle pokoy w  ustach; lecz jak 
mało polegać można było na jego w tey  mierze 
zapewnieniach, dowiodła okropna woyna, w  którą 
w p lą ta ł  naród r. 1791, i dla tego nie ufam  obie­
tn icom  zacnego Lorda.

Izba n tisza .  W.czora oświaczył izbie ni*' 
szey m argrabia Londonderry, iż rząd  nic nie w'ie 
o no vey rossyyskiey- ta ry if ie  cclney, z k tó re /  
zuaydow ały  .-ię w y ją tk i  w pismach publicznych, 
mówił, iż listy, k tó re  d. 22 lutego z Petersburgi 
odebrał, nic o tern nie donoszą, i że doniesieni 
gazet nie jest urzędowe.

P. Creevey uczynił wniosek dążący  do zmi^' 
n y  w rninisteryum  interessow ind rysk ich . PrzY' 
szło do tege, iż P. Creevey i P. C anning , nacafk 
n ik  tego wydzia łu , śmiało wzajemnie p ra w d ę  s°‘ 
bie mówili; z czego- cała izba bardzo się ś-mń' 
ła Pan  Creevey, chcąc szydzić ze wszystkie*1 
członkow tego wydziału, powiedział, że P an  Ca'1' 
ning, będąc przed i 5 la ty  sekre tarzem , nic nie »-0' 
bił, ty lko czy ta ł  gazety, i przez okno- wyMądąb 
P an  Cannig  ze swojey s tro n y  nazw ał Pana° Cree­
vey, włóczęgą i próżniakiem. W  odpowiedzi l’8' 
nu  C anning , Pan Creevey nazw ał go ta rg o w y 1? 
k rzykaczem , k tó ry  w ykrzyczaw szy się z początki) 
te ra z  ty lko  siedzi i sapie; oświadczył, iż a rh ’k i ' 
nudy jego nie są naw et śmiechu godne, iż ciągi® 
tylko w y ra z  p różn iactw a ma w listach, » sH,{* 
większy u był próżniakiem; posłem, kiedy udał sj J  
do "kraju, gdzie nie było ani dworu, ani K ró la ;  1* 
wróciwszy do oyęzyzny, chciał dołki kopać p i  
m argrabi 1 Londonderry , lecz s-im w ystaw ił  s i ę #  
pośmiewisko. W niosek  P ana  Creevey -większości 
ido kresek  przeciw ko 88 odrzucono.

N ow y syslem at pomnażania pensyi urzędj  ̂
kom jio odsłużeniu pew ney liczby lat, z łuno-

m d z i e r ^ j : , , , /  
Kildim o. Gdy wracał z jarmarku zc 
niedaleko domu o 3 kwadransach na 
rem. Prawo zaś stanowi, iż kązdy Jia.'.l / 0 ayl‘‘J' 
godzinę po zachodzie s ł o ń c a  powinien Mę - (||U8
w nć  W domu. Podług kalendarza s o ort-iit'el_ 
zaszło o pól do 6iey, a jr.alem al ,omU. Sp° 
bvł bvdź naypożniey o pół do 7.m^ 0 tcgo
źuił się więc tylko i 5 minutami



cież w ywieziono go z k ra ju  na  la t  7 od zony 1 
dzieci.

(z Gaz. Zuśch.) Jedna z gazet zadaje nas tępu­
jące pytanie: Czy rzeczpospolita Jońska, jak ja
A nglicy  nazywaja, jest udzielnym stanem  ̂ albo; 
nie? Jeśli n ią  jest: ja kimże p raw em  inoże jey 
Anglia przeszkadzać, do pomagania grekom, k ied y  
spruu>a ich  gw ałtow nie  tego w ym aga, dla tego je­
dynie, że się to sprawie a n g ie lsk ie j p rz ec iu i .
•d jeśli nie je s t , jakby podług t rak ta tó w  by U z  
powinny?

F  R A N C Y A.
(z Gaz. W arsz.) P a r y ż , dnia  10 m arca. K ró ­

lewska rada  oświecenia publicznego , wydała su- 
1'owe zalecenie, aby żadnego młodzieńca, oddalo­
nego z u n iw ersy te tu  paryzkiego, nie p rzyym ow a- 
Ho do żadney akademii we F ran c y i ,  co się taKze 
rozciąga do uczniów , k tó ry ch b y  poźniey oddalić 
W ypadało .

Z am ach  jenerała B ert on na  Saurnur, to  sp raw ił  
iż oskarżonych o dawnieyszy w temże mieście spisek, 
n a  wolność wypusozono i nie słychać już o ich spra-, 
wie. Dwóch uczestników spisku Sirejean  iC ouderc , 
skazanych n a  śm ierć; polecono łasce kfólewskiey. 
B aw iaca te ra z  w P a ry żu  depu tacya z miasta B o r­
deaux, k tó ra  p rzyby ła  złożyć K ró low i powinszo­
wanie w rocznicę  dnia 12 b. m. p rzyw rócen ia  p r a ­
nego r z ą d u ,  w staw ia  się za nimi, a osobliwie za 
CouderC) k tó ry  jest rodem -z tego miasta.

Donoszą z P a rth en a i, iż oficer, w ys łany  na  
ściganie jenerąla B erton , 
godzinie ęjtey zwana do cha 
zbro in iarz  nocował, i zkąd um knął  przed świtem , 
boiąc się, aby go nic pozna no. Nic ma żadnego to ­
w arzysza ,  i okazuje w ielką  obawę. Podług innych  
W iadom ości, w y m k n ą ł  się B erton  z r ą k  oiicera, 
k tó ry '  go schw yta ł.

J e n e r a ł  D onnadieu  b y ł  n i e d a w n o  u K róla ,  
k tó ry  rzek ł  d o  n ie g o  : Z  radością w idzę PVPana  
■w m u n d u rze  jen era ł kim . N a j ja ś n ie j s z y  P an ie , 
o d p o w i e d z i a ł  jen e ra ł ,  zaw sze u żyw a m  m unduru  
w oj skowego na obronę B u r b o n ó w  przec iw  in t r y ­
g a n to m .

Izb a  parów . D nia  11 b. m. rozpoczęły się ó- 
b ra d y  o prawne względem gazet, a nazajuLrz uk o ń ­
czy ł  y. P rzec iw ko  projektow i mówili: Baron  P as- 
q u ie r  i M argrab ia  de C astellan , a za projektem: 
jviąz’ę ta  B rissa cA  D am as, H rab iow ie  Casteilcrie 1 
D eserre  i. t. d. Dziś nas tąp i zapew ne 
p ro jek tu .

Izb a  deputow anych. D nia  9 b. m. długo le­
w a  s t ro n a  by ła  pusta , 1 dopiero o godzinie 5ciey 
rozpoczę ły  się obrady. Jene ra ł  F oy  pow tórn ie  do- 
Jnągał się sczególowego składania rachunków  p rzez  
u i in is tró w  i odwołał się, do p raw a  służącego izbie 
kon tro low an ia  ty c h  rachunków  T w ie rd z i ł ,  iż po­
w in n i  pozyskać pozwolenie izby n a  w y d a tk i ,  do 
k tó ry c h  ich budżet nie upoważni. M in is te r  s k a r ­
bu oświadczył, iż właśnie ta k  czyn ią  m inis trow ie ,

iż deputow ani byw ają  znieważani, b ran i pod straż ,
i pałaszami kaleczeni. Odpowiadając na to P ■ P uy-  
m arin , oskarżał lew ą s tronę  o daw anie opieki bun­
towi, i prosił rządu  o powśeiągnienie rozruchów . 
C zy n ie za pomocą terro ryzm u ? odezwała się lew a 
strona. Po wieikiey w rzaw ie  zabrał głos Pan  Con­
stan t. T w ierdz ił ,  iż w nocy napadniono dom Pa­
na Souligne ; iż m u  papiery  z a b ra n o ; iż podług 
p raw a , należy w  czasie rozruchów  użyć pierw e y  
w ładzy  cyw iiney, a po tym  siły woyskowey, cze­
go względem młodzieży nie uczyniono. P y ta łs ię :  
czy to  nie jest zgwałceniem swobod i k o n s ty tu cy i

p rzyby ł dnia 8 b. m. o 
jatki w łościańskiej,.gdzie

pi zy jęcie

narodow cy? W y rz u c a ł  nąkoniec jirawcy stronie, 
iż młodzież do bun tu  pobudziła: iż jajenci policy! 
tay n ey  wciskali się pomiędzy młodzież i w y d a w a­
li okrzyk: N iech  ży je  Król sam ow ładny!  P ra w a  
s trona nazwrała t e w y rz u ty  p o tw a rzą  M in is te r  
spraw  w e w n e t izn y ch  zaprzeczy ł p rzy toczonym  
przez  Pana  C onstant czynom, tw ie rdząc ,  iż n ik t  
nie w ydał wzmiankowanego okrzyku; iż chciano- 
by  wzbudzić nienawiść p rzeciw ko  policyi; iż w szy ­
scy  dobrze m yślący oddają jey sprawiedliwość; i i  
żadna wolność m e może istn ieć bez porządku, a  
porządek bez przymusu; iż kto inaczey myśli, jest 
n ieprzyjacielem oyozyzny. O drzucono nareszc ie  
wspomnioną pe tycyą ,  a po tym  w iększością 206 
k resek  przeciw ko 1 p rzy ję to  pro jek t do p ra w a  
względem  nagrody lekarzom  i s iostrom m iłosier­
dzia za leczenie chorych  w Barcellonie.

D. 12 zaczęły  się obrady o budżecie n a  rok  
1822. Pan G uitla rd  rnówił o stosunkach jego do 
obecnego s tanu  k ra ju , Radził pow iększyć płacę 
niższemu duchow ieństw u. Głos jego k az an o d ru k o -  
wać. Pan M a y r in ta c  w y s taw ia ł  uciążliwość podat­
k u  od soli 1 szkodliwość lo tery i P an  Lubbey de  
P om pier es rzeki: , ,N ic  nie m a łatwieyszego ula 
m inistra ,  jak ułożyć budżet', dosyć jest w ziąć  p rzy ­
szłoroczny za wzór, p rzeds taw ić  now e w y d a tk i  i 
po trzeby  i żądać now ych  opłat, i już w szystko go­
towe. Jeśli Pan  M a y rin ta c  nazw ał te ra źn ie js zy c h  
m in is trów  darem  O patrzności, nie można tego 
przecież tak  rozumieć, aby byli darem obyw ate li  
obowiązanych do płacenia podatkow. W p rzesz ło -  
rocznym  budżecie obiecano znieść nieu< hwalone 
opłaty; lecz prefekci i ra d cy  p re ićk tu ra ln i ,  t \  le 
dodatkowych cen tym ów  ustanowili  , iż z m in u s  
zrobiło się p lus  podatkow. T rz eb a  sp rostow aó 
adm inistraoyą i zaprowadzić szczegółowe r a c h u n ­
ki. Póki m inistrow ie, nazw ani darem  O patrzności,  
n ie  postanowią szczerze działać, i poki każdy  z 
nich nie zaprowadzi jak nayw ięccy  w  sw oim  w y ­
dziale oszczędności; pó ty  naród niczego dobrego 
spodziewać się nie może. W  każdym  w ydzia le  nio- 
żnaby  zm n ie jszy ć  aostą częścią w y da tk i ,  a  w n ie ­
k tó rych  naw et io tą .  ‘

D . 16 Słychać tu  znow u o odm ianie m in i ­
strów . N iążę ta  T a lleyra n d  i D ecazes  po rozum ie­
li się z sobą. P ierw szy  m a bydź m in is trem  in te -  
ressow zagranicznych, a  drugi m in is t re m  s p ra w  
w ew n ę trzn y ch .  W  tym  atoli razie  wypadłoby roz -

W yjąw szy nagle przypadki,  w  k tó ry ch  postanowię- puścić izbę depu tow anych  i p rzyw rócić  uchylone
1 1 1  0  I'M I s  M X  I m  .................1 .  L . * 1 ‘I 1 I   i . 1 . O  1 ft Oln em  K róla  są 
n  i u kilku

do tego upoważnieni. Po odrzuee- 
jescze-vynioskow , p rzyję to  5ty  a r ty k u ł ,

a  na.*tępnie caJe rach u n k i  większością 220 k resek  
p rzec iw ko  Go. U chw alono  notVm  wicks
k resek potym  w iększością 24o 

p rzeciw ko 7, rżnięcie kana łu  w St. lU ttur .
. , \  ehycy a jednego 7. tu teyszych  uczonych, na- 

ZWiskiem han qua i re S o u lig n e . była powodem dó 
długich  1 żw aw ych  sporów. Z ah ł  się, iż pod po­
zorem  wysiedzenia D uoerg śera  i de la f e r d e r ie ,  
zbiegłych z wtęzie /ua i. P e la g ii , dom jego w nocy 
pi zeg.ądano. K om m issya ładz iła  przystą jiić  do 
dziennego p o rząd k u ,  t w i e r d z o ,  iż w ty m  niejio- 
pełniouo bezpraw ia , ile L- ‘ — ------ ’ !, ,- ze był w przyjaźni 
zbiegłymi więźniami. Pan G irard in

z obu

znicę m iędzy więźniami z A' y c z a y  ny  m i a polity­
cznym i, oświadczył, iż uwolnienie p ie rw szych  jest 
^ y s tę p k ie m ,  a drugich  może bydź godna pochw a- 

i p rzy to czy ł  E aya le ita . M ó w i ł , iż p refekt 
ny zw y k ł  rozkazy  uw ięzienia w ydaw ać  

^•mtnisarzom bez w ym ien ien ia  nazwiska, które 
Sami,dopiero jak chcą  w p isu ją ;  iż tak się w łaśnie 
^darzyjo vv p rze trząsan iu  domu Pana Sunquaire  
souligne) iż m in is trow ie  chcą  p rzy tłu m ić  wolność;

praw o o wyborach  z ri. 8 lutego 1819.
Mówią także, iż X iążę T a lle y ra n d  prosił  o 

uwolnienie od u rzędu  wielkiego podkomorzego. B y ł  
jednak d. 10 b. 171 u dw oru . X iążę  D ecazes  m a  
zwiedzić dobra  swoje w  Danii.

X iążę  Bourbon  zaślubi, jak słychać, m łodszą 
s iostrę X iężn y  B erry .  (K iążę te n  m a la t  Gir, a  
X iezniczka lG).

P a r y ż  w  wielu m ieyscach podobny jest do 
szałasu woyskowego- Na w ielu  ry n k a c h  i ta rg ach  
stoi liczna p iechota i j a z d a ; lecz baczność siły 
zb royney  spraw iła ,  iż oprócz wybicia  okien w ko­
ściele ś. Ę ustach iego  i skaleczenia jednego missy- 
onarza, publiczna spokcyność nie została  bardziey  
p rz e rw a n ą .

P rzy w ró co n o  tu  spokoyncść (pisze d z ie n n ik  
rozpraw ). Kościoły napełnione są pobożnymi. A r c y ­
biskup odpraw ił  w  kościele s.E ustaahiego  u roczyste  
nabożeństw o.

D. i 4 b. m. uży to  znow u środkow  os trożno­
ści w kościele ś. E ustachiegó . N ikomu nie pozw o­
lono bydź w  pobocznych s tronach  kościoła, w s z y ­
scy musieli s tać  n a  środku K to nie chciał s łu c h a ć ;

\}J



wyprowadzano go z kościoła. Mało było słuchaczów. 
Po skończonem nabożeństwie woysko stało przed 
kościołem tudzież na rynku  des Victoires, Vendo• 
m e, de Greve i t. d.

Zdaje się, iż szkoła prawa pozostanie w P a­
ryżu , i nie zadługo będzie otworzoną.

W czo ra  rozeszła się pogłoska, iż jenerała Ber-

gę znawców portre t  Xięcia Józefa Poniatowskie­
go, malowany przez W  er neta, któryto  ooraz ka­
zał jenerał R app  dla siebie malować na pamiąt­
kę przyjaźni.

t , ^ d y  swawolnych młodych burzycieli spokoy- 
ności w Paryżu, żandarmowie gonili', uciekli oni 
do muzeum starożytności: i porwali dzidy indyy-
C I/* V A  V _  - _ _  * 1 1 *  4 \ton  i jego towarzyszów otoczono w lesie Partenay, skie i bronić się niemi chcieli. Dozorca muzeum

2 — 1 -     a A n Hf łrn I ■ » ■ ■ rt ■■ f A fl VI fl O Vf mm    - X 1 I 1 * 1i  że liczne oddziały woyska linijowego i żandar­
m ów  rozesłano na wszystkie strony dla schwyta­
nia  żywcem przynaymniey samego Bertona. T y m ­
czasem zamysł ten nie wziął pożądanego skutku; 
dziś bowiem zapewniają, iż spomnionego jenera­
ła  widziano z kilku towarzyszami w okolicach R e n ­
nes, a zatym nie ma go w lesie, gdzie szukają.

Xiężna rossyyska Bagrationowa  bawi ciągle 
W P aryżu . Xiążęta Talleyrand  i Choiseul, oraz 
inne  znakomite osoby, często ją odwiedzają

zawołał: „ t e  dzidy są zaprawione jadem” N a  te 
słowa broń wypadła z rąk  zawziętych rycerzy; i 
tak  dostali się w ręce policyi.

W e  wsi, blizkiey Orleanu, umarł ubogi czło­
wiek, z zarobku żyjący. W łóżku jego z n a l e z i o ­
no pełny wór luidorów i kartkę  z napisem ,, nie 
ma.n dzieci, ani krewnych: kto pierwszy, ten 
lepszy: kto pierwszy postrzeże ten wór, temu 
niech służy.” Pierwsza postrzegła tę  zdobycz ba­
ba kościelna, k tóra  pr/.yszła cmywać ciało, a by*

(z Gaz. Zusch.) Proces o puściznę Napoleo- U  niezamężna. Przysądzono jey te  luidory: a cho­
wa skończył się na tern, ze Pan L afitte  mazłozyć ciąż miała już lat 67,' znalazł się iednak aółetni
należące do niey summy w  kassie publiczney, żą- młodzieniec, oświadceaiący, iż się z nią ożeni.

w-.mA™ B ertrand 1 M ontholon, ,ako W  Anglii umarła pewńa wdowa 'po pasto-dania zaś Hrabiów B ertrand  i Montholon , jako 
exekutorow testamentu, zostały odrzucone, a nad­
to  zasądzono na nicfi koszta prawne. Rojaliści cie- 
azą się ze spraw-y pomiędzyLajitłem  a towarzyszami 
Bonapartego, z którey miała wyniknąć niechęć 
między liberalistami a bonapartystami, ale i ta  zdaje 
się już bydź uchyloną, gdyż obie strony uczyniły 
publiczne oświadczenie wzajemnego poważenia

rze, która zapisała testamentem cały swóy maj?' 
tek towarzystwu nagradzającemu tych, co się li' 
tościwie obchodzą ze zwierzętami domoweini; zer 
stawiła ona 18 piesków i i 5 kotów swoich fawo* 
rytów , i przeznaczyła im pensye dożywotnie.

Dnja 6 marca w  miasteczku Rohatynie , *  
cyrkule Brzeżańskim, o mil ośm ode Lwowa, by*

(z K ur. fParsz.) W  Paryżu minister spraw za- ła nadzWyczayna bui-za, podczas którey blizko 5o
granicznych dawał 10 marca wielki obiad dla wszy- razy piorun uderzył. Dnia u  t. m. we Lw owie
stkich  m inistrów  zagranicznych, na którym znay- r - '  ' ' J - '■

- dował się Jenerał H rabia  Worońcow , wkrótce ma­
jący wyjechać do swojey oyczyzny.

Nowa trajedya Sylla , tak  jest rozkupówana, 
że w  ciągu sześciu tygodni t rz y  razy musiano dru­
kować.

Mówią tu, iż gdyby przyszło do w;oyny z

była także wielka burza, lecz bez piorunów, 
dalece, iż na samym szczycie wieży ratuszowey? 
orła krajowego, w mieyscu dawnego p r z e d k h k u  
la ty  osadzonego zerwała, i nad kassą n o ^  naf°j 
żonego podatku od domów zawiesija; deszcz lał
strum ien iam i, nazajutrz podobna b u r / a  p r z e z  dw a

  6 , . .  . . . .  dni c iąg le  śniegiem  m iotała, poczem  pow ietrze  u-
T u rcy ą ; w te d y  m iędzy  F ran cyą , A n glią  i A u stry ą  spokoiło się , i piękne dni nastąpiły .
byłyby zawarte pewne układy. (z Gaz. rysk. Zusch.) I Basza E giptu nagra-

   dza teraz ty tu łam i D a ł on chem ik ow i B o /f i-  któ-
w i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .  ry  je st rodem  z państwa kościelnego, ty tu ł B eja ,

(Kur. W ar.)  Nie daw no w Aszafenburgu , ale razem  w  podarku 100 ty s ię c y  s z k u d ó w ,  z*
młoda panienka powiedziała jakieś przykre słowo wynalezienie sposobu w yd ob yw an ia  sa le try  za pc-
uczniowi szkoły le sn ey , k tó ry  tak  się tern roz- m ocą ciep ła  słonecznego zam iast ognia. T y m  sp°*
gniewał, iż wyzwał pannę na pojedynek. Chętnie sobem centnar sa letry  kosztuje ty lk o  ł  s z k u d ,  *
przyjęła wyzwanie i ubrana całkiem c z a r n o  sta- dawniey k osztow ał 10.
n ę ła  z pistoletami na placu: uczeń lubo urażony, W  N orw eg ii w yzn aczon ą  została komn'ii, 6a ;J’
przez  uszanowanie jednak dla płci p ięk n ey  zoSta- do ro ztrzą sn ien ia , bez k tórych b y  urzędów  obeys®
w ił pierwszy strzał pannie; lecz ta niestrwożo- się m ożna było, a k tórym b y p en syą  p o d w y ższy li
nem sercem nie chciała na to zezwolić, ż ą d a j ą c  
aby urażony strzelił pierwszy. Strzelił więc i 
chybił. Panna cale niezmieszana celuje w s a m o  
serce przeciwnika: drży nieborak, widząc iey zimną 
krew, nakoniec panna strzela; niezawodnie poległ­
by uczeń, lecz szczęściem pistolety nie były «a“ 
bite kulami; bo rozsądni sekundanci nabili tylko 
prochem. Nastąpiła zgoda, a cała okolica uwiel­
bia odwagę bohaterki.

Potrzykroć w pewnym domu zawsze o je- 
dney godzinie zapalało się łóżko: padało podeyrze- 
nie na pewną wdowę, iż przez zemstę podpalała, 
chcąc cały dom znisczyć. Pociągniono lą do są­
du: napróżno się usprawiedliwiała: osądzono ją 
na dwóletnie więzienie: niedawno znowu łóżko 
*apalone zostało. Po ścisłym examinie pokazało 
się, iż w oknie była okrągła mała szyba, mająca

albo zniżyć należało.
W yszło w W arszaw ie  nowe dzieło, fT'ybol" 

P oezyy  A lexandra  Pope, wierszem /  angielskie­
go przełożonych, przez Ludwika Kam ińskiego , na­
kładem Zawadzkiego i W ęckiego Sława Autora, 
gładkie tłumaczenie, s taranne 1 ozdobne wydanie, 
zalecają tę  xiążkę.

P ' A uzelly  przeniósł sWoję rękodzielpią 
kuniewa  do M arym ontu  pod W arszaw a, w 
rey  ze słom y  robi papier rozmaitego gatunk1' ’ * 
osobliwie papier do pokrywania domów, którfj1® 
w znaczney ilości do rozmaitych mteysc k 
s tw a polskiego zamówiono. .

(Z  Gaz. Zusch.) W  Sabaudyi zabroniono j 3 _ 
nayostrzey przywozu xiążek, a nawet i kart Je° 
graficznych .

H ieronim  Bonaparte ( X i ą ż :  M ontfirt)  prZ
S l C f  A Ł t  W  b l M i l C  l J J  ^  *  1“  I )  • \  “  i  J  L a -

własność szkła palącego: gdy więc słońce bardzo był do R zy m u , jak rozumieją, na c i ą g ł e  tnies* ^
, ,  < » 1 • nie. Bacciochi osiadł w Bononii. P o n i e w a ż  m a i * 1'grzało, łóżko przez tę szybkę bywało zapalane: i 

ta biedna wdowa niewinnie cierpiała przez nieroz­
sądny wyrok sędziów.

Grecy ciągle trudnią się urządzeniem swey  
oyczyzny i powiększeniem w oyska , nie traoąc 
nadziei, że Bóg pomoże im chwalebnie dokończyć 
przedsięwziętego wielkiego dzieła.

W  Gazecie woyskowey austryackiey z ro­
ku zeszłego, znayduie się wiadomość, iż klin do 
kierowania armat, wynaleziony został w Warszawie 
roku i65o, a strzelców konnych w woysku, pierwszy 
w Europie zaprowadził August III, Król Polski.

W  Paryżu otworzono gabinet po zmarłym 
jenerale Rapp: znaydują się w  mm obrazy rzad- 
kiey piękności, a między niemi zastanawia uwa-

ka Tózefa Bonapartego, pomimo kilkokrctnego 
zwania , nie chciała przyjechać do niego do 
m e ry k i , przestał więc posyłać na potrzeby 1 ^ 
pieniądze, tak  iż przymuszona była przedać 
swoich kleynotów. Nakoniec zgodził się , z.r 
żyła, gdzie się jey podoba; ale ż e b y  mu odes 
obiedwie córki. Dla tego jedna z nich p r z » 
już do oyca, a druga uda się za nią zaraz po 
ślubieniu się ż synein L ucyana  B on apartego .

1 assygnaty od dnia 24 
le k o p > * ,

Kurs wileński na 
rubel srebrny, 5 ruble kop , 
ty  nowy rubli 11 kopiejek 8:1, s tary  ru  1 >
piejek 64, iinperyał rubli 27 kop. 7 i-

Wsjjyo drukować F. FU Gdański Qzł. Kom C tn s .n  w m in ie  w Drukarni R e d a k c j i .



DODATEK DO GAZET? KURYKlA LITEWSKIEGO H. 57-

W ilno dnia Marca 1823 Koku v. s.

z  M o  h i  l e w  a  B i a ł o r u s k i e g o .  
Obywał.el Gubernii Mobilewskiey, Ignacy ^ u '  

W s k i ,  A ktua lny  Szambelan dw oru  polskiego, ho­
norowy dozorca szkół pow iatow ych mścisławskich 
1 kawaler orderu  S. S tanisława, urodzony na liia- 
W u,i ro k u , 758 dnia 20 lipca, połowę prawie dni 
*Woich spędziwszy n a  posłudze publiczney w u- 
r zędach Podkomorzego, Marszałka, nakom ec P re ­
zydenta Sądów G łów nych igo D epartam entu ,  j a t  
w całym ciągu, tak  i w' ostatn iey  chw ili życia 
dawszy p rzek ład  prawdziw'ey pobożności, zszedł 
z tego św iata  w dniu 16 stycznia  teraźnieyszego 
1822 roku. Uległość praw om  i uszanowanie dla 
krajowego Rządu, w ierne i n iczym  niezachwia­
ne p r sty wiązanie do ż >ay, przezorna troskliwość
0 w ychow anie i los dzieci , t rw a ła  przychilnośó 
k u ca ' ey  rodzinie , poświęcenie się z o łia rą  spo- 
koynęści, zdrowia i m ajątku dla w spó łobyw ate li ,  
o tw a r ta  p rzy jaźń 'd la  sąsiadów , w zględna w y ro ­
zumiałość dla sług i podrządnych  , opieka p r a w ­
dziwie oycowska dla poddanych, ludzkość i u prascy- 
mość dla wszystkich: by ły  to  właściw e p rzym io ty  
duszy i serca, k tóre  tego m ęża za życia zdobiły, 
^m iarkow any  w  szczęścia, jednostayny w  prze- 
ciw'nościach, ros tropny  i p rzen ik l iw y  w  zaw iłych  
Wypadkach życia, zawsze zaś dokładny w  pełnie­
niu powinności do s tanu  swmjcgo p rzyw iązanych , 
zostawiwszy liczne v\rzory  cnót tow arzysk ich  do 
haśladoWania, pogrze^iionym został w  dziedzicznych, 
dobrach swoich Iwrandar zw anych  , w  Pcie Czere- 
kowskim leżących p rzy  kościele parafialnym , k tó re ­
go sam był fundatorem . W czas ie  obchodu pogrzebo­
wego nie żaden p rzepych  i okazałość, lecz tk l iw e  
łzy i łkania żony, dzieci, rodziny, przyjaciół, sług
1 poddanych były  w iernym  św iadectw em  żalu, ja­
k im  nieodżałowana tego obyw ate la  s t r a t a  w szy­
stkich przejęła. Oby! każdy ędczy tu jąc  to  rze te l ­
ne o um arły m  w spomnienie , s ta ra ł  się i um iał 
przez ciąg życia na podobne zasłużyć, {art. nadesł.)

Z b i e g l i .  
i.  Od Mińskiego  G ube rn ia ln egp  R z ą d u  ogła­

sza  s ię ,  i i  w z ię c i  za m e m i t t u e  na  p iśmie ś w i a ­
d e c t w  are sz tanc i :  P a w ć ł  S ie reb rakovr ,  A l e x a n d e r  
I w a n o w j  K uźnia  R o m a n o w ,  G r z e g o r z  Susojew 
N i k i t a  Je f im ow ,  i S iemion  m t -  p a m i ę t a j ą c y  n n e y -  
soa swego u rod zenia  i n azw is k a ,  k t ó r z y  {na exa-  
ininie wyznal i :  że S i e r e b r a k o w  jest  p o d d a n y m  
moskiew skieg o  o b e r p o c z t m e y s t r a  Szulhiua ; I w a ­
n o w ,  N iżg orodz kie y  G u b e r n i i ,  M a k a r j e w s k i e g o  
p o w ia tu ,  ze ws i  Ł y m o w a ,  O b y w a t e l a  Xięc ia  G r u -  

skiego,  b ę d ą c y  u swego P a n a  cd m a l e ń s t w a  za 
^kaja; R o m a n o w ,  Ka łu żsk ie y  G u b e rn i i ,  Nies / .czer - 

j>kieg - po wia t u  ze wsi S> b. rowszc.zyzny ,  O b y w a ­
tela G r a t a  Potiemk.m?; Susojew, nie p a m i ę t a j ą c y  
|nie \ sca swojego urodzen ia ;  Je l i moW , p o d d a n y m  
s a ł u ź s k i e y  G u be rn i i .  Z a z d r y ń s k ie g o  p o w ia tu ,  O -  
y w a t ę l a  P i o t r a  l . eś l iwa ,  ze ws i D u r y  na;  i S.e-  

!” 10'1 n, t 'P a m i ę t a j ą  y nn e y sc a  swojego  u r o d z e n ia ,  
a u r u s t a ^ i h  k a d z ą c e g o  S e n a t u  z d u ia  29
p ie r w s z y c h  7 *"! L‘7' lJ U" w ł ó c z ę g ó w ,  1 z nich  
w "  * t t d , “« ,« :« !■  < •  . luz l iy  w o y .k o -

7 i  A S & 3 8 5 &  'i,;;;:
w z r o s t u  i słabego .d r o w i a ,  a d rug ie go  d l a ^ U r o -  
*cą pos! ao m, Syberyą na p a ń - i ,  me .  p r z v n ™.  

y p o m ie m o n y c h  w łó częgów :  S i e r e b r a k o w ,  wz ro-  
n o s ^ i k ^ V  ^ ,?rsZ > 1' J a r z y  s t t  ro k ie y  b iałey ,
jvrli ; - u *‘rr’k"‘8 °' ,,cz» szarych , w łosow  bia-
w n - o r / 10 * c z .V'to, od u . v  ! , e n u  le i  ao; I w a n o w ,  
n " 2 1 , 1 9 v’erszków , t w af  zv ok rąg ław ey

kary ch ,  wlosow 
porossVy- 

la t 375 Ro-
. „ „ ierszRow,

t |  > m *V V c z a r m a w v ,  nosa miernego, oczu św ia-
od u ro-  

nersz-
irąg ław ey  ospow atey, nosa m ier-

^ . ó w a t e y ,  nosa  s . p e g , , ,  c « kar vcl  
H 1 n ,? w'1 c ' .ysto, nie żona ty ,  mnie

1 C/> tać  1 nieco pisach od u r o d z e n ia  1.1 1 3 7 ; 
rj|, "  z r t ’Stu .■ ars/ , )  uy 6 u ie rs / ,k«w,  tw a rz y  po­
ll-, * c r*<*rniawey, nosa miernego, oczu 
dy Sz ' rvcl i ,  włósow r u s y ć h  m ó w i  czysto ,  od 

<«t t'4; Suso jew.  w z r o s t u  a aisz .  5$ w 
) tvs a n y  o k r a u l a w e v  o s u o w a t e v .  nosa

negc, oczu ciemno błęk itnych , włosow rusycb , 
mówi czysto; Jefimow, w zrostu  małego, tw a rz y  
pod łigow atey  czarney . oczu św iatło -szaryeh , no ­
sa długiego, włosow na głowie światłorusy ch, m ó­
wi po r tu k u ,  n ieżonaty , od urodzenia la t  ió; i 
S i e m i o n  nie pamiętający nazwiska, w zro s tu  ś r e ­
dniego, tw a rz y  podługow atey  chudey, oczu sza­
rych, włosow na głowie, wąsach 1 brodzie czar­
nych, nie żonaty, od urodzenia la t  4o, a za tem  
jeśli z pomienionych włóczęgów pierw si c z te re y  
okaźa się do kogo należący, aby z p raw nem i o 
ich należności dowodami , prosił, gdzie należy, w 
przeznaczonym przez p raw o te rm in ie ,  o kw it  na 
p o l i c z e n i e  za rek ru tó w . M arca  iń dnia 1822 roku  
Miń-ikiego G u b e rn ia ln eg ^  Rządu Sek re ta rz  T y tu -  
lam y  Sowietmk fe l ie y a n  A rc im ow icz.

O g ł o s z e n i e .
!• Dla niedoyścia L icytacyi części E duka-  

cyyney m iasteczka Łabunia W PoWiecie Z as ław - 
skim położonego, w te rm in ach  postanowieniem  z  
dnia 17 listopada 1821 r .  oznaczonych, Kommis- 
sya postanowieniem z d. 37 lutego biegącego 182a 
r. pow tórny te rm in  l icytacyi do puszczenia w  
arendow ną dzierżaw ę tey że  części Edukacyyney  
dzień 2, 5 i 5 m iesiąca czerw ca  biegącego 1822 
r. oznaczyła, w sk u tek  takow ego postanow ienia  
Kommissya igłasza m nieyszem , t e  w powyższych 
te rm inach  V K rzem ieńcu  w mieyscu zasiadania 
Kommissyi rinieyszey, będzie się odbywać licy ta-  
cya p u b l ic n a  pomienioney części M. Łabunia  na 
arędow ną trzy  lub k ilkoletnią dzierżaw ę. Część 
t a  wydzielona funduszowi E dukacyynem u t  ro z ­
bioru Stępkowskiego zawipra w sobie cha t ro ln i­
czych 38, z przyzw oitym  dla n ich wydziałem pola 
i sianożęci, ma łany  dw orskie i sianożęci w s |n  
sunku ludności, las oddzielny, okróm  io lw arku  
zabudowań gospodarskich, należy do niey oficy^ć, 
m urow ana w mieście. W łościan ie  t e y  części ą /  
rabiają w c ią g u  roku  pańszczyzny ciągłey dnioil8  
pieszey zas dni 2963, k tó re  ogółem ccm ac po zło­
tem u  uczynią zł. o85o. Danina z teyżey  części s to ­
sownie do ceny  powszechnie p rak tykow anev , li­
cząc w to  dochód ze s taw u ,  wynoM w ogóle zł. 
303 gr. 25. Chcący się pisać za l icy tan ta  złoży 
rubli sreb. 5oo w zakład, że się od za b cy to w an e y  
sum m y nie cofnie i razem  na zabezpieczenie do­
trzy m an ia  ko n trak tu ,  te pieniądze z w ró cą  się ty m ,  
co się przy  l icytacyi nie u trzy mają. O bliższych 
w a runkach  do arędow ney dzierżaw y, niem niey o 
stanie ninieyszym tey części Łabunia, można w 
kancellaryi Kommissyi w ladorności zasięgnąć. P o ­
wyższe ogłoszenie, aby pow szechney doszło w ia­
domości, Kommissya postanow iła przesłać do Re- 
dakcyi K uryera  Litewskiego, dla t rzy k ro tn e g o  w  
tey  Gazecie umieszczenia. Dnia 7 m arca  1832 roku.

Komisarz Sądowy E duk acy y n y  Felix Czacki 
__________  P isarz  Rudzki.

1. Sąd  Z ie m sk i  Pttu W ileńskiego na skutek 
p r ied p isa m a  J W .  W ojennego Litewskiego Guber­
natora, 1 dosiłych do siebie tak od Gubernskiego 
W ileń  R zą d u ,  jako te i  od Sądu Gllgo L itewsko■ H 1- 
leńskiego Igo  Departamentu Okazów, postanowił  
w yprzedać  p r i e i  publiczną l icy tccyą  dom w. m ie­
ście kł’ ilnie na zaułku S. M ikoła ja  pod N m  568 
pclo iony ,  niegdyś do aktorstwa W .  Józefa M ejera  
adwokata Konsy storskiego należący, m iędzy  kredy-  
tarów przez  kollokacyą rozdzielony i zadetermino­
wa/ terminu na odbycie / te y ie  licy tacy i w Izbie 
Sądowey Z iem sk iey  P ttu  11 tleń. dopełnić się rna- 
H cey ,  jako to: p ierwszy dnia  10, drugi  i5 1 trzeci 
dnia  23 A pryla , a dla pritt, .(-gu  dzień p ierw szy  
M aja  roku bieżącego n a z n a c z y ł , inw tn tacyą  i o- 
cenkę te g o i  na rubli assyg. 17.111 kop. 20
wynoszącą, m co ln j  m  dla każdego ambienta w ka­
żdym  czasie p rzey rzen iem , n iem niey t r i  warunki 
punktów  przed licy tacyynych  w Kanctlaryi  akto­
w e j  Z iem . Pttu W ileń . tymczasowie zuLnou ał, do



n a b y c ia  w ię c  w ie c z n o ś c ią  n i e r a z  p o m ie n io n e m  d o ­
m u . w s z y s tk ic h  ż y c z ą c y c h  a m b ie n to w  p r z e z  5 k r o ­
t n ą  a w i z a c y ą  d o  G a z e t  K u r y e r d  L i te w s k ie g o  z a -  
m ie s z c z a ją c ą  s ię  w z y w a .

M i c h a ł  S a w ic k i  P r e z y d e n t  Z i e m .  P t t u  W ile ń .  
W i l e ń s k i  Z i e m s k i  S ę d z ia  A l o i z y  J a s ie ń s k i .  S ę d z ia  
J a n  P i s a n k a .

j  N i z c y  p o d p i s a n y  d z i e d z ic  f o l w a r k u  H a n ie - 
w a  a l ia s  K a m ie n n e g o  L o g u . O le c h n u w s k ie g o  w  p o ­
w ie c ie  W i l e ń s k i m  w  p c r a f i i  M i e d n ic k i e y  L eżą ceg o , 
c z u j ę  p o b u d k ę  d o n ie ś ć :  i i  x i ę z a  W o ł i y ń s c y  n ie  u k o n ­
te n to w a n i  d o  m n ie  z a  to , z e  S e n a t  p r e t e n » y ą  ic h

c z y t a ć  i  p i s a ć  m a  p o c z ą t k i ,  m ó w i  p o  p o l s k u  do­
b r z e ,  \ z n i o s ł  o d z i e n ia :  p ó l  J r a c z e k  i  s p o d n ie j  su ­
k n a  z i e lo n e g o ,  k u r t k a  s z a r e g o  s u k n a  i  s z a r a w a : 
r y  t a k i e ż  z  l a n d p a s a m i  z i e lo n e g o  s u k n a ,  s u r d u t  
s u k n a  s z a r a c z k o w e g o , r a y t u z y  z i e lo n e g o  su kn a  
o s z y t e  s k ó r ą , p t a s c z  s z a r a c z k o w e g o  s u k n a  no- 
w y ,  s z u b a  s u k n e r n  g r a n a t o w y m  p o k r y t a  a  k o ł ­
n i e r z  i  p o ł y  l i s a m i  o k ła d a n e ,  tu ł u b  n i c z y m  n i c  
p o w le k a n y ,  b ó ty  j e d n e  w  k t ó r y c h  c h o d z i ł ,  a  d r u ­
g i e  m o je  w ę g ie r s k ie g o  k r o j u ,  w  c z a p c e  s u k i e n n e j .

Gdzieby się ta ko w y  człowiek okazał upraszali 
wszelkich w ładz o odesłanie oiiego do Sadu Niższe-

o  r z e c z o n y  f o l w a r k  u z n a ł  z a  n ie s łu s z n ą ,  p o m ie ś c i l i  g o  Z i e m .  W i ł k o m i e r s k i e g o ,  a  k o s z ta  p o n ie ś ć  s if

m o g ą c e  n a w r ó c o n y m i  z o s ta n ą .  A n t o n i  C h y l ę *
i r e -n i e b y l  d z ie d z ic e m ,  k i e d y  j u z  ty ło  d e k r e ta m i ,  

z o lu c y ą  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  p r z y  m n ie  u tw ie r d z o ­
n o ,  i  p r e t e n s j ą  w ię z y  s k a s s o w a n o  ; o r a z  d w a d z ie ­
ś c ia  z g ó r ą  t y s i ę c y  \ z lo t y c h  n a  x i q i a c h  s ą d z d h o 4, 
c i i  x i ę ż a  j a n u a r y i  p r z e s z ł e g o  w y p r o w a d z i l i  
x  r z e c z o n e g o  fo l w a r k u  p o d d a n e g o  M a r c in a  
Ł a p k i  c z y l i  P a s z n i k o w i c z a , w z r o s tu  s r ź id n ie g o ,
r r n i-n in w v  Int. kn łn  tr z y d z ie s tu ,  m n.in .eeim . n i.p h vn r .o -

s k i  T y t u l a r n y  S o w ie t n ik .
C h y le *

c z a r n i a w y  la t  k o ło  t r z y d z i e s t u  m a ją c e g o ,  a ż e b y  o d e  - 
g o  n i k t  n ie  p r z y  im o w a ł ,  c z y n i  s ię  z a w ia d o m ie n ie .

T a d e d s z  k V c t i  y ń sk i.
M o z ę  R e d a k c j a  d o  d r u k u  p r z y ją ć .  P r e z y d e n t  

G r o d z .  W i l e ń  A d a m  D a u k s m

P u b l i c z n a  P r z e d a ż .
2. O d  W i l e ń s k i e g o  G u b c r n i a ’n e g o  R z ą d u  

o g ł a s z a  s i ę ,  i i  n a  z a s p o k o j e n i e  n a h i n o ś c i  m a j o ­
r a  a u s t r y a c k i c h  w o y s k  J a n a  Z g i e r i k i e g o  o d  o -  
b y w a t e l a  P ę c z k o w s k i e g o  S z a m b e l a n a b .  d w o r u  p o l ­
s k i e g o  7 , 0 0 0 ,  c.z. z ! . ,  w z i ę t y c h  p r z e z  n i e g o  z a  
o b l i g i e m  o d  J O .  X i ę c i a  Z u b o w a , ten R ż ą d  d l a  
s p e ł n i e n i a  U k a z u  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  p o d  d n ie m  
l 5  o c t o b r a  p r z e s z ł e g o  i 8 a t  r o k u  z a  N .  s g 0 2 ,  

’ v r  z e  z n a c z y ł  n a  p r z e d a i  z  p u b l i c z n e g o  t a - g u  m a -  
* j - te k  P ę c z k o w s k i e g o ,  p o ł o i o n y  w  t r o c k i m  p c ie ,  
- O l e s z y s z k i  z w a n y , w  k t ó r y m  o p r ó c z  r o l n y c h  

b r o w a r n y c h ,  m i e d z i a n y c h  i  d r e w n i a n y c h  s p r z ę t ó w ,  
b y d ł a ,  p t a s t w a ,  r ó ż n e g o  z b o ż a  i  i n n y c h  g o s p o ­
d a r s k i c h  r z e c z y ,  d o  t a x y  n i e w c h o d z ą c y c h , o k a ­
z a n o  w  i n w e n t a r z u :  z i e m i  o r o m e y ,  s i a n o i ę c i ,  
p o d  l a s e m  i  d a l s z e m i  p r z y n a l e l h o ś c i a m t  s i 5 
w ł o k ,  i 5 m o r g o w , 257  p r ę t ó w  i  8  p r ę c i k ó w ,  0 -  
s o l m o  la s u  t o i o a r n e g o  w  d y f e r e n c y i  z e  s z l a c h e -  
c k ie m i  o k o l i c a m i  1 0  w ł o k ,  1 8  m o r g ó w  , i  l ^ °  
p r ę t ó w ,  d y m ó w  c i ą g ł y c h  1 0 ,  c z y n s z o w y c h  2 ,  
o g r o d n i k ó w  5 , k a r c z e m  5 ,  d u s z  w ł o ś c i a ń s k i c h  
z  n o w o n a r o d z o n e m i  m ę ż c z y z n  6 5 ,  k o b i e t  48, 
w o l n y c h  m ę i c i y n  8 ,  k o b i e t  7 ,  m ł y n  j e d e n ,  
d w o r n y c h  z m i a n  ,  w  k a l d e y  p o  7 5  m o r g i ,  s i a ­
n a  u k a s z a  s ię  4o o w o z ó w ,  i  j e d n o  j e z i o r o .  O • 
c e n i o n y  48, 567  r u b . s r . ;  a  z a t e m  ż y c z ą c y  k h p ió  
p o m i e n i o n y  m a j ą t e k  O l t s z y s z k i , z e  w s z y s t k i e m i  
d o  n i e g o  p r z y n a l e ż n o ś c i o w i  i  l a s e m , z e c h c ą  
p r z y  b y  d ź  d o  t e g o  R z ą d u  n a  t e r m i n y  i s z y  2  2 
a p r y l a ,  2 g i  Q j u n i i ,  a  t r z e c i  o s t a t e c z n y  w e  t r z y  
m i e s i ą c e  o d  d m a  w y d r u k o w a n i a  o g ł o s z e n i a ,  k t ó ­
r e  u c z y n i o n e  b ę d z i e  p ó ź n i e y  w  S a n k t - P e t e r s b u r ­
s k i c h  a l b o  M o s k i e w s k i c h  g a z e t a c h .  M a r c a  2 2  
d n i a  1 8 2 3  r o k u .  S e k r e t a r z  W i e r z b i c k i .

L i s t  G o ń c z y .
2 W ł o ś c i a n i n  n ib y  z  m a j ą t k u  K o z l i s z e k  G u -  

b e r n i i  ł l  i l e ń s k i e y  w  p ł c i e  W i ł k o m i e r s k i m  w  p a ­
r a f i i  P o n i e m u ń s k i e y  s y t u o w a n e g o  A u g u s t  P a c a ­
n o w s k i  f o r y ś ,  w  c z a s i e  b y tn o ś c i  m o j e y  w  W i l n i e  
z b i e g i  m a r c a  2 1  d n i a  p o  p o ł u d n i u  o g o d z i n i e  
Cj t e y  z  d o m u  J f Y n e y  K a m e r ju n l .1  i w e y  S u l i s t r o w -  
s k i e y ,  m a  o n  la t  1 9 ,  u r o d y  ś r e d n i e j ,  t w a r z y  n i e -  
co  p o d ł u g o w a l e y ,  f i z o g n o p u j ą  j e g o  p r z j d o y i y j ,

, E x d y w i z y a t  
2 .  M a j ę t n o ś ć  S t y m o n i e  w  O s z m ia ń s k i m  p le d  

h i  ą c a ,  d o  d z i e d z i c t w a  b. S ę d z i e g o  Z i e m .  CłszP' 
I g n a c e g o  Ć z y ż a  n a l e ż n a ; o d d a n ą  z o s ta ła  p r t A  
t e g o ż  d z i e d z i c a  p o d  t a x ę  e x d y w i z . y ą , i  w  ceA  
z y s k a n i a  w  S ą d z i e  Z i e m .  G s z m ia ń .  f i n a l r i e g 0 
z  k r  e d y t o r a m i  o b l i c z e n ia  s ię  j a k  n i e m m e y  Ż V  
d a ją c  n a  ó w  S ą d  R e m i s s y , p o z w a n i  z o s t a l i  e i i  
k r e d y t  o r  o w ie  w  r o k u  o / .u n i o n y m  1 8 u 1, w  m ie ­
s ią c u  m a j u  d o  Z i e m .  p t u  O s z m ia ń .  z a  ) a k o w f ń  
p o z w e m  g d y . z a  i  L am io  ś c i  ą  n ie k t ó r y c h  \ k r e d y to r ó 0  
z l o z y i a  ,s ię  n a  d n i u  0 0  g b r a  s p r a w a  3 p r z e z n a ­
c z o n ą  z o s ta ła  d i l l a c i a  c o p ia r u r n  z  s p r a w  i f - m i y  
p o r ta c y c L  p a p ie r ó w ,  d o p ie r o  k i e d y  t a ż  s p r a w a  p ó  
u p r z ą t n i o n y c h  j u z  t j i l la c ia c h  d o  o c z e w is te g o  r o z - 1  
s ą d z e n i a  z b t i l ó n ą  z o s t a ł a , i  a k to r a t  w  t y m ż e  
Z i e m .  S ą d z i e  p r z y w o ł a n y  z o s ta ł ,  a  z n a c z n a  l ic z ;  
b a  k r ę d y t o r ó i y  n ie o ś w i a d c z y ł a  s ta n n o ś c i ,  z  t y $  
t e d y  p o w o d ó w  ia k to n a t  p a  u g o d z i e  z  w o ln y m  (r<J' 
l a n i e m  w  k a ż d y m  c z a s ie  n i ż e y  p o d p i s a n y  z a s fa '  
n ó w i w s z y ,  p r z e z  n i n i e y s z ą  a w i z a c y ą  m a  hi>n°' 
z a w ia d o m ić  w s z y s t k i c h  s w o ic h  k r e d y t o r ó w  i  dej  
b i t  o r  ó w , p ż ę b y  o n i  n a  d z i e ń  2 6  a p r y l a  te ł 'a i ‘ 
1 8 2 2  r o k u  z  s w o je m i  d o w o d a m i  p i s m a  d la  P ° “ 
w z ię c i a  r e k o g n i c y i  s u m m  d o  Z i e m .  O s z m i ą ń ^ 16" 
g o  j a w i l i  s ię :  i  z e  w  d n iu . t y m ż e  z a s t a n o w i o u j  a  
k t o r a t  n a  u g o d z i e  z a w o ła  z a p o w ia d a .

T a k o w ą  a w i z a c y ą  d o  K u r .  L i t .  d la  t r t f  
k r o t n e g o  O g ł o s z e n i a  p o d a j ą c ,  j a k o  A k t o r  p o J  
p i s u j ę .  I g n a c y  C z y ż  b. S ę d z i a  Z i e m ,  g t u  0' 
s z m i a ń s k i e g o .

R o k u  1 8 2 2  m c a  m a r c a  2 0  d n ia ,  ta k o w ą  r  
w i z a c y ą  ż e  R e d a k c j a  f f U e ń s k d  d o  K u r .  Wn‘e'  
ś c i ć  m o ż e  z a ś w i a d c z a m .  1'—  c  -----

P i s a r z  Z i ę m .  P t u  O s z r n ia ń .
Jan Szczepan<>,*’‘‘

K r a d z i e ż .  j
2 P r z y  k o ń c u  o m in io n e g o  m c a f elru

w  m a ję tn o ś c i  E l i z a b e l l i n i e  J I V i V .  W ro ł l o ^ c i °, ^ 
s k r a d z io n e  z o s ta ło  z e  s k ł a d u  J h t r o  t u m u k i  
p ó l b ł a r n k a c h : K to b y  w ię c  t a k o w ą  k r a d z i e ż  ° -  

k r y ł ; i  o te r n  d o  L l i t a b e l U n a  lu b  d o  
W I V .  P o d b c r e s k ic h  n a  S z k ’- a n n c y  u l i c y  w  ^  
n i e  S ta r o z a k o n n e m u  H i r s z y  d o n i ó s ł , sto- rli

D a t  r o k u  j 8 p ?
iriD

a s y g / i .  n a d g r o d y  o d b ie r z e ,  j j u i  ru m *  p p
m a r c a  i g  d n ia ,  w  E l i z a b e l l i n i e ,  L ip o w i c z  
s u r z  E l i z a b e l ł i ń s k i .

K a s e t a  d o  p r z  td a n i t t .  f  v  U‘
2.  W  d o m u  X c i a  O g i ń s k i e g o  n a  B i s k u p s l u f  

l i c y  j e s t  d o  p r z t d a n i a  z a  p o m i e r n t f  cerę  ^  
d w ó j n a  k a r e i a  w a r s z a w s k i e j  f a b r y k i ,  k to  I  
b ie  i y e t y ł  j ą  w i d z i e ć  i  d o w i e d u t ć  s ię  0 
m a  i i {  z g ł o s i ć  d o  m u r g r a b i e g o  t e g o ż  d :P iu

I



. v  . . .
’ s W  xlpgarnJ ihti'Ver'sytec^i^y nakładem i dru­
kiem Józefa Zawadzkiego w y szed ł  ’S ł o w n ik  ł a ­
cińsko p o lsk i  n* w w r  Jahóba F acciolu ti przez  
X . H o r y  a it a  B obrow skiego  ułożony. Cena r. sr. 5. 
Exempl. opraw ny w  półskórek r. sr. 5 kop 60 
oprawny w skórę r. sr. 4. _

O dpowiedź na ostrzeżenie.
3. N iżey  podpisany czytając w dodatku Ku-  

*yćra Lit. za N. 35 p o d ty tu łem  ostrzeżenie, przez  
^ • W ró b lew sk ieg o  m edycyny doktora ząmie-  

szczone, a nieznaydując- żadnych słusznych do ta­
kowego kroku pobudek, rna honor przez m niey-  
s*ą odezwą tegoż W .  doktora m edycyny za w la- 
dortiić , ze lubo dostatecznie W .  M edycyny do­
ktorowi jest w ia d o m o : iż czas n in ieyszy k r y ty ­
czny w c y ik u ł ic y i  pienieźney, zrywając łańcuch  
rzetelności j o w izech n ey ,  w szystk ie  klassy stanów  
dotknął, od którego tylko cierpień W . m ed ycy­
ny doktora w y łą czy ł ,  jednakże, naysolennicy o- 
świadeza , że cMą Wypadającą ilość, przez W .  
m edycyny  doktora w awizacyi bardzo znaczna  
zapowiedzianą, mająo już zupełnie usposobiona", 
za przypadnieniem term inu,, w .czasie, i m ieyseu  
przeznaczonym ca łkow icie ,n iezaw odnie  złoży, przy  
żądaniu tylu odwołania, k rzyw d zącego  .w aw iza-  
cj i  Zastrzeżenia, które .jako nie z V.adnych s ła ­
wnych pobudek zam ieszczorem  zostało ,jak ty lko  
85 zbytecznego tegoż W .  m edycyny  doktora do 
Pusesyow m ieyskich przywiązania, przeto od w o­
dnia  .proszą. M acicy Paw łow ski.
R j  ' ' ° ^ u *^22 m a r c a ,  takowe zawiadomienie 

f'dakcya Wileń.  może przyjąć  i w k u r y e r z e  Li- 
c »v. umieścić Sędzia Ziem. Wilcń.  Jan Pisanka.

2. P rze z  R em isśę  Sądu czasow ego G łó­
wnego L ite  w. W ileń., 2 go D epartam entu  W roku  
1822 fe b r .  27 dnia m ięd zy  JP . M icha łem  S z y r -  
wińskim  , a w ierzyc ie lam i ze sz łych  Jana  i U r­
szu li rodziców  Jó ze fą  syna S zyrw in sk ich  za s z łą , 
cala sprawa w p o rzą d ku  usa tysfakcyonow ania  
tychże  wszystkich w ierzycieli zw róconą zosta ła  
na ko n tyn u a c ją  do Sądu Z ie m . P tu  W ileń . z  po- 
te>ć:’zhem n iezw łocznego oney ukonkludÓwąnią; za  
b o len ie m  więc przez  JPanów Krzem ińskich  
W aszkiew iczowey i Krzemienieckiego pomienioney  
R c m issy , natychmiast Sąd Z iem . P tu  W ilefi. 
p rze z  rezolńcyą dnia  20 marca  1822 roku  s tro ­
nom  ogłoszoną, te rm in  przyw ołania  p o m ien io ­
ney spraw y w sessyach poobiednich odchodzić  
>na jącey , dzień  10 następnego m iesiąca  a p ry la  
- a m ierzy ł ; żeby więc wszystkich in teresow anych  
st'o n  doszła  w iadom ość , i zeby te ż  s tro n y  na  
oznaczonym  term in ie  s ta w a ły , a w p rzy sz ło ść  
ta świadom ością n ic za s la m a ły  się w zyw a id o  t e ­
go celu n in ieyszą  tr zy k ro tn ą  do g a ze t Kur. L i t .  
podaje a w izucyą .

5 F O ś w i a d c z e ń  i e.
•zneiro Sudu 'y!' ° l a ^ C'iVUn Z Prot°kułu. poto- 
n i i e f w Z U a ^  ^ ° PUu Rosień. w dacie po-
mca marca jedyn\iktel0Zdnfa neg°i' “ tcSoi roku

Roku  1 8 2 2  miesiąca marca  j  dnia  () • 1
rzem e  im ieniem  J łK kV .  K aroliny  rnatki p ' T ,  
roscm y X tw a  Zrnt/dz. M icha ła  dozorcy hn„
| o  szkół p t tu  R o s i  ńskiego, dana Starosty M em o-

^ P  e T o k o h  1 J &na-CeS° 'J , ' 0W ś w i ń s k i c h  z na-  M p n e j  okoliczności uczynione: rzeczą  i c t  nraw-
Chd2 ;ń l? r SL0̂ “ rodzona zeszłego K az im ierza
z a n e w  gOr l 0dStT i t y  A / "'“  ^ m iu l z .  była  w 
Żeń, fo n e m  Szem io them . z  którego m a ł-

en u w a  spłodzona. córka Tekla dostała sic w za- 
Vc: ;lU za l \ ' f  eentego Jeparskiego, exdntacya, i tó -  
r in ^ u  Ula było- własnością .zw yk ł  yru praw a  po- 
ki fi* le-m  zosta ła  ley  także  własnością  ; przeto  

* Pdr \-'Sl^ ,lJź f t o ł a  żoną  zeszłego D incentego [ e -  
w , ‘ Łi ' 0 )> o ja ko  nu iz  u  im ien iu  ż e n y  swojej dzia-

ła iąc, całkowitą posagow ą m a tk i należność z  rą k  
zeszłego, K azim ierza  C hlewińskiego odebrał i one- 
go w ydanym  zakw ietow ał dokum entem ', n iera z  
wspomnior.y K a zim ie rz  Chlew iński w ciągu  ży c ia  
swojego był o to sp o ko jn y , bo i kw ietacyą iego u- 
bazpi.eezat i. i sa ty tfa key a  Leparskich', że byli p rze z  
niego zadow olen i, nie m iesza ła  n ig d y  w ew nęrz- 
n s y  ięgo spokoynosci,pom iędzy da ttą  kw ietacyą  a  
skargą  niektórych krędytorów  teraźnięyszych,- la t 
około dw udziestu łub w ięcey u p ływ a , n ig d y  ża d n a  
od nikogo w ty m  w zg lędzie  n ie była  odezwa . L u ­
bo U H . L eparscy m n ie j szą  się m ierzy li sy tu a -  
cya, a Chlewiński b y ł w  stan ie zrobienia ich p o ­
trzebom dogodności, od dwóch więc n a y m n ie y  u -  

p ły n w n y c h  dawności z  zadziw ien iem  te ra żn iey -  
si tylckroć ra zy  wśpom nionego K a zim ierza  C hle­
w ińskiego konsukcessoi dwie n y c z y tu ią  w gazec ie  
pozew  W im ieniu  niew iadom o -czyich w ierzycie li ? 
tojest: W . B iałobłockiego i da lszych  przed  Są d  
Z ie m sk i Szaw elski do skom pletow ania niejakichści 

fu n d u szó w  B urniew iczow skich  dla  uspokojenia ich  
w ierzycie li, będąc przeto  ta ką  obwieszczeni ska rg ą  
krótkie z tego da ją  tióm uczenie , sam a naw et W .  
L eparska  ju ż  straciła  praw o do co fnienia  tey  swo- 
je y  jjre tensyj posagowey, k ied y  w je y  im ien iu  p r ze z  
zeszłego W incen tego  Leparskiego  w yd a n a  Jdhle- 
w ińskiem u zosta ła  kw ietacya , że dziś je y  w ręku  
n ie  m a  , to byłość iey  uspraw iedliw ia p r zy s ię g ą  
J  W , K aro liny C h lew iń sk iey , tu d zież  świadectwo  
pieczętarzy , k tó rzy  się do te^o dokum entu p isa li. 
P rzyp a d k i rozm aite  Często są bardzo d z ia ła n io m  
lu d zk im  tow arzyszące, rnnieysZa m ogła  bydź tro­
skliwość o konserwę dokum entu fa rn iliyh eg o , a  n a -  
konićc p r z y  rozruchach rewolucyow kra jow ych , są  
często podległe za traceniu  obyw atelskie archiw a, 
obywatelskie p a p iery , m ożebydź że takowa kw ie­
tacya  ieszczesię  zn a yd zie , g d y  iednak iey  p o r  oz-  
trzą śn ięn iu  archiw um  G iałow skiego i Odachow- 
s ki ego n ie  naleziono , żeb y  przeto  takow a okolicz­
ność n ie  rozciąga ła  szkodliw ych dla  ośw iadczaią- 
eych się skutków , p r z y  sk ła d zie  u żyć  się m ających  
do w yjnobouarua byłosci kw ietacyi dowodow n a y -  
Solennieyszc te ra źn ie js ze  zap isu ią  ośw iadczenie , 
które pełnom ocnik podp isa ł J ó z e f  R oszczew ski R e ­
gen t (trail. 1 adw okat .-.uh*. P t/,, AL,

cza

czenie w K uryerye L itew skim , R ed a kcya  m oże z a ­
mieścić, pośwnidc urn.

B rezy dem  Z ie m sk i Pttu R  o sień. Ja n  K a li­
nowski.

P r e n u m e r a t a .
3 \V  Redakcyi  gazety  K u r y e ra  Li tewskiego mo­

żna pre nu merować na dzieło peryodyczne rossyy-  
skie w Petersburgu co mies iąc w y d aw an e  p rzez  
P.  Paw ła  Swmina,  p o d t y t u ł e m  Ó tieczestw iennj j a  
Z a p isk i. Kosztuje rocznie  rub.  ass. 5o. Pismo 
to  ogłasza rzeczy z historyi ,  s t a ty s tyk i ,  podróży,  
jeograin,  s tarożytności  , sztuk,  tudzież  wypadki  
spółczesne swojego tylko kra ju ,  i zjednało jnż.dla 
siebie wielką wziętośc.  W  ł izienniku W i leń sk im  
były a r ty k u ły  z tego dzieła t łumaczone.

2 .  N i ż t y  podpisany z  mocy Plen ipotcncyi  
dó X i ę d z a  Jana Górskiego sobie uiydaney i  j a ­
ko naturalny opiekun dz iec i  swych Józefa  i E w y  
JJiirkmanow rodzących się z  Barba ry  z  Górskich  
Bdrkomar-owey os trzega wszystkich a mianowi­
cie D e b d o ro w  zesz łego Ignacego Górskiegof 
a b y  nikt w  żadne uk łady z Pannami Julianną Ł 
Knną Górskiemi o pozostałość po Ignacym Gór— 
s u m  niuwchodził  Debitorami a b y  jumm nie op ła -  
cal i ,  g d y ż  tak J i tą d z  Górski j ako  i n iż ey  pod pi ­
sanego dzieci  są równies t  sukcessorami tegoż  Ig n a i  
cego Górskiego i j u ż  o windykacyę  tey  że sukces-  
s y i  ro zpoczę ty  zos ta ł  w Sądzie Z ie m . W ileń .  

Process.  J ó z e f  Barkmann.
1 Ó 2 2  r .  marca 1S wolno drukować Wileńfkf  

Ziemski  Sędzia  A h i z y  Jasieński.



D o P renum eratorów  I i y d y  Polskiej.
3 E x p ed y cy a  G azeln a  G łów nego Pocztam tu  

L itew sk iego  odbierając odezw y, dopominające się o  
num era U gorpczne l z j d y  Polskiej-,uwiadomią. iż rok  
p reauuieraoyyuy tego pism a zaczyna s;ę w  m arcu.

B il l ia r  do p r ze d a n ia .
3 . B lii a r  m ahoniowy dobrey roboty , k r y ty  

angie lsk im  suknem, sprzeda je  się w  m agazyn ie  Jó­
zefa  Kopscha. T am że  można dostać drzewo maho-
niowe,  t topolowe.

P  r  z e  d a  i  d  o m u .
D o m  JP a n ó w  Siwernbergerow, na rogu  U li­

c y  T atarsk iey  p r z t c tw  K lasz to ru  s. Ign acego  pod  
N .  67 5 jes t  do sprzedan ia , ktoby sob o ż y c z y ł  na-  
b y d ź  niech się zg łosi do właściciela tegoż dom u , 
k tóry  zostaje w Aptece Z ie lo n a  zw aney.

Jan  Szwem bergier.

kow, tw a r z y  p o c ią g ła w ey  ospowatey c za rn ia w e j  i 
nosa podługowatego ospowatego z~m ałym  garbemi 
oczu szarych ,  w łosy  ciemno ruse, mówi czysto, nie­
żon a ty ,  od urodzenia  lat  3 a ; Iw anow  wzi ostu 3 
arsz. wierszkow, tw a r z y  p o c ią g ła w e y  pełr.ey c z y  
stey, nosa podługow atego  nieco garbątego, oczU 
ciemnoszarych, w łosy  czarne, mówi czysto , od  uro­
dzen ia  lat 27, i Rukiuzkin  wzrostu  2 arsz. wier­
szkow, tw arzy  p o c ią g ła w e y  sze ro k ie j  czystey  z rnaU- 
mi na nosie ospami, nosa m ałego  podługowatego o- 
strego, oczu s za rych ,  w łosy  czarne, mówi czysto, od 
urodzen ia  lat  25; zatem, jeś l i  pomienieru włóczęgi o- 
ka żą  się do kogo n a leżącym i , aby ten z p ra w  ner/d 0 
ich p rzyn a leżen iu  dowodami, pros i ł  gd z ie  należy , * 
n a zn a czo n ym  p ra w a m i terminie, o kwit na p o l id l '  
nie ich za  rekrutów. L utego  28 d-ua  1822 roku.

Sekretąrz F. Arcim owicz.

L i c y t a c j a .  /
T o w a r z y s tw o  kt iltńskie D obroczynnośc i ,  r 

mając w  sklepie ubogich zebran y  z n a c z n y  za p a s
to w a r ó w ,  c zę śc ią  z d c m o w e y  f a b r y k i ,  częśc ią  z 
r o z m a i ty c h  o f ,a r ,  w  celu r y c h le y s z e g o  ich s p ie ­
n iężen ia ,  pos tanow iło  takowe to w a r y  w y p r z e d a ć  
2 p u b l ic z n e j  l i c y t a c j i .  L i c y t a c j a , z a c z y n a ją c  od  
d n ia  a m arcu , o d b y w a ć  s<ę będzie  oprócz n ie d z ie ­
l i  i  św ię ta ,  dn ia  k a żd e g o ,  a ż  do w y p r z e d a n ia ,  z  
ra n a  o d  g o d z i n y  9 do 1 2 ,  a  po  południu od  5  do  
6 t e y  w  sulfpie domu T o w a r z y s tw a  na kTileń- 
s k ie y  u l ic y  T o w a r y  na l i t y ta c y ą  naznaczone są  
następujące . Sukno w  ró żn y c h  gatunkach  i k o lo ­
rach , b a ja  w  ro żn ych  k o lo ra c h ,  g u n ie ,  k o łd r y  
sukienne, f i a n - l l a ,' sukno In llardow e, k u d zb a y ,  
k o łd r y  w y s z y w a n e  f la n e l lo w e ,  p łó tno  w  ró żn ych  
g a tu n k a ch , parusinn, płocienko kolorow e, barchan, 
d y m a  g ła d k a  1 w  pask i,  o b ru sy , se rw e ty ,  p łó tn a  
szerok ie  m alarsk ie ,  ka f ta n ik i  tryk o to w e  b a w t l n i - 
czns, i  w i n i a n - ,  białe i kolorouw; p o ń czo ch y  k o ­
lo ro w e;  t r y k o t y  w  sz tu czkach , b ia łe  i  k o lorow e , 
p a n t  a lt c n y  t r y k o to w e ,  d y w a n y  ty ro lsk ie  w ie lk ie ,

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

L)ni Targowa

\Tarze«
P i ą t e k  

d n ia  2 4

s r z e d n ie y  wi< Ikości i m a łe ,  szkarpe tk i  m ciane, 1
wełn ią-.e ,  kapszu ch y  w y s z y w a n e  , różne  w y s z y ­
w ane w o re c zk i , d e w izk i  paciorkc  je , chust/si ko 
l o r o w e ,  n i c i ,  w ł ó c z k a ,  kape lu sze ,  z i ą i k i ,  n o ty  

des»enie do w y s z y w a n i a ,  i t. d .muzyczne,

o Z b i e g a c h .
3  O J M ińskiego  G u b trm a ln eg o  R z ą d u  o g ła ­

s za  się, iż  wzięci za  nieokazante  na piśm ie  św ia ­
dec tw a  aresztanci Iw an  Jefimow, Josr j  K oczarew s 1, 
M a teu sz  Antonów, Iw an  Iw anow , i A lc x ie y  Kukusz  
kin ,k tórzy ,  ja k  się z exanunu  pokaza ło , są  poddany  ml.  
Jefim ow  obywatela. W a łk o w a  ze wsi K i s z e l e w a .  p o ­
ło ż o n e j  blisko m iasta  R y g i ;  K oc terew sk i k o m en ­
d an ta  w arszaw sh iego  je n e ra ł  m ajora  Lew ick iego ,  
A n ton ow  ku rlnndzkiey  gubernii,  bowskiego p o w ia ­
tu o byw a te la  G ra fa  B azy lego  Jon  U ernolcno , u 
którego b y ł  z  1 lokaja} I r a n ó w  gubernii w ło d z im ier ­
skie}-. hor >zowsktego powiatu , ze wsi L m diu ch , o -
b jw a te la  M iko ła ja  Tryhubowo; i Kukuszkin, rodem  
z guberskiego m ias ta  P e i i tY ,  z  ekonom icznych  pod-
d a n y c h : na moCy ukazu l l - ą d t ą c e g o  łsenatu p o d  
d.  2.7 augusta  1807 roku, U znan i za  w łóczęgów 1 
oddani do służby w o y s io w e y .  P r z y m io ty  p u m ie - 
nion ych  w łóczęg  >w: J. J im ów  w iros tu  2 a r s z y n y  5% 
wierszkow, tw a r z y  p o c ią g ła w ey  o s p o w a te j , no*a m a­
łego , oczu św ia tło szarych ,  w ł i s y  św iatło  ruse, m ó w i  
czys to , od urodzenia  la t  27, K octarew sk i,  wzrostu  2 
a rsz .  4 f  w ierszkow, tw a rzy  p o c ią g ła w e y  c z a r n ia ­
w e)  c t y s t e y , nosa m ałego  puciąg ław ego  ostrego, o- 
czu b łękitnych, w łosy  ciemno ruse, mówi czysto , od  
u rodzen ia  la t  33; Antonow w-r-<ttu 2 arsz .  64 wiersz-
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V F ilno  d n ia  27  M a r c a  * 8 2 2  R o k u  v. s.

Sie,
lif;

L i c y ł a c y  a-
; 2. Od M ińskiego G uberskiego R £ądu oglaszń 
iż za dług należny tu tey szey  Izbie PoWszech-

*ey Opieki, będzie w  ty m  R ządzie prze daw ać się 
, Publicznego targu  dom m u row any  O byw atela 

jj • D aw ida B erkow ic/.a C ukerm ana ze w szyst- 
JCitii do niego należąnem i budow am i i ziem ią, 
edący w  n ie śc ie  M ińsku na T ro ieck iey  górze 

niięy A lexandro’Vjkiey, przynoszący  rocznego 
< ocliodu 4oo rui*, ussyg., a ze zb ioru  dziesięciu la t 
7^°i° ruu,-; rK zatem  życzący  kup ić takow y dom,, 
Y  , 4  p rzybyć do tego Rządu na terrnina: iszV

' i— vvc .» nut;-
Siące. M arca 8 dnia i -)a2. Ś ek re ta rz  F. Arcimowicz.

Przedaż majątków, 
t o ,  2. M ajątek  dziedziczny ziem ny, w  G u b ern u  
ńn US y .  Pow iecie U pitsk im  położony, w  je- 
łei.'1' zupełnie ograniczony, w  k tó ry m  ca-

°bszerności w łok y5 , g ru n ta  i łąk i naylepsze, 
tu ?a °Pa* * budow ą zd a tn y  W ystarczający, g ro n ­
k o  rto rneS° w yrodnego w  k a id ey  zm ianie po 
da rp <JW. 7°- ^ tavv zarybiony , m ły n  w ygodny, wo- 
80 ‘ tn? Ŝ a’. cJla t M nntow ycli 2Ś , dusz m ęzkich  
dub '' i żeńs]c|ch, pow inność w każdym  tygo- 

?j r . ^7  P ° a dni p ieszo,.a 5 z uprzężą , osobno 
e ‘n icb po 2± z dym u, w ysiew a się ozim iny 

hv - -P° l ~° P1,ro" ł  a pszenicy po 52 p u ry , jarzy- 
r-, ej1 *vvyczayney  p ro p o rc ji, siana wozoW zbic- 

ę 000, K arczem  n a  gościńcu pocztow ym  1 na 
Komumkacyy nym  i ? z ty c h  s ta łe j  in lra ty  r . s . i 73, 

nszu 1 podroszczyzny r: s. 3bq, -.o ży w a tcgó 
U jątku  jest taka, od W iln a  m il-20, od W iłk o - 

•j.uerzrf1 9. od K iey d an  G, od Pome wieża ,ą .  od 
e, v y J 5’, od R ^Sl 2<h  g ran iczv  z N ow ym  m ia­
stem  J W . M arszałka K arp ią. K to b y  życzył ony 
sobie nabydź, ra czy  skom m unikow ać sie z niżev 
podpisanym  m ającym  z u p e łn i w ładzę do“w Vm-/e 
>  n ’,eszkającym  w  m ieście W if„ ie 
S .o p im k a  w dom u Bartoszewiczów pod N. 182 
o h m  i Z  ° n afAI}e ,m aPPy» in w en ta rze , i w y ł 
Pnmvs ' zV ,P '^  ktr f h za oenS n a y p rz y s te -

*«“ •  “  S i l -

P  O z e w .

pm lesk i A as es sor i Kawaler F O, von Kube.cpia

dłużników, v s n n /  ■Wlerzy c,e^*'':., aokęessorów 1 
rńerbera r'ai°nego, w  IKgu zeszłego, Ka-

C , ® ^ S S . . T “  > t a k c c yprośbie, mcd am« r °nf  VOa Medem 
mierzono, przeto InU am skTl iLi‘doS(5 uczynić do- 
ry ch t, sposobem a m ie y S v  °rsk ' IIofSie-
l  fe.m  °Siasza, . 'w s z y s t k m r t y i r  k t S r ? eChni°
h° ku pozostałem u w Bogu I ,  i f  ,***“
h o tr ą  Barona von Med, ufa S i  8°  Kameri« r *  
e *raajątkowi z i?ki P ^0We®u w ogó-

P° VV0dów sPraw f  i

“ "n U 'o d a to lJk ie 0 ? bl  «>
t ^rminu od ri t ’ • CIli£u szesciuraienęcznego  

v Du “^ l y  n,n;e y u e y  proklam y, i^naypó-
^tdlanui ' n'r MU-a i - 1 * ann* current's, do 
li si.. im Peratotsitiego Ilo igierychtu jawń-
ku»neni 0SVe swole ‘ prąwnośei, a równie i do- 
s4du jn  Da oae i oczekiwaliby od tego
^s*vś? ey r,0ZPraiv.Y * tym  zastrzeżeniem, ić 

ter'  ̂ C1-’ k^brzy tylko na t ik o w y  przeznaozo- 
>9in i awyczayn® poł ćm fckU m acy i 01# ja«

wią s i ę , żadne już w ięcey  od nich pretefisye, 
przyjęte nie- będą, i takowym wieczne rńik . uje 
się milczenie. Równymźe sposobem konwrkują  
się i zaprasza.ą się 1 c>,którzy przynależące się do 
wspomumpcgo spadkowego, d e łu n ct i , maiatktt, 
w  swym jję'Cu-,raaią jakiekolwiek dokument,,"rze­
czy, 1 sprzęty lub też należą się od nich o Ma­
ty  1 pieniężne sum m y, aby takowe dofruflnpta, 
rzeczy, i sprzęty, zwrócili, ą  należące tu  opłaty  
w zn ieś l i ,  niechybnież do Inflantskiegc ttnper’.- 
torskiego Sądu na przeznaęzony termin pierwsze to  
jest własności, pod sztrałem są d o w y m , a pośle­
dnie, to jest pplaty, sub paena dupli.

O czem, każdy, komu .0 tem wiedzieć na­
leży, zastrzega s i ę , i od srkody ochrania sie. 
Signatum w Iniląntskim Ilofgierychcie w  R ydze  
na Zamku 1822 r. januarii 25 dnia.

W  imieniu łnilantsiyego Holgicrychtu L. F.  
V. Sivers Vice-Prezydent A V . Gavel actuarius.

P  '0 z  b u>.
2. W ed le  Ukazu Jego IMPERATORSKIEY  

MOŚCI Samowłaunącego całą Rossva etc. etc. etc .
JPP, Petruneh primo Novvmskjey otl prae- 

sens Daniło ey Matce, Piotrowi G aw ryłow iczo-  
wi Nowińskiemu synowi małoletniemu. Mikołajowi 
Trawinowi Opjekunćwi do ukrycia fnrtduszu na­
leżącym, a Józefowi Krzyżapnwskiemu Frezy den. 
nowo dodanemu, Mikołajowi Iwańowrczówi Ne-  
wi liski emu bratu zeszłego Dym itra Nowińskiego,  
Pelagii Kożewnikow ey 1 Irynii Mielników ey  sio-  
stróm z ilokłndem ich m ężów 1 opieki, W iery  A!e-  
Xf.ndrze, Annie córkom, Iwanowi svncwi zeszłego  
Iwana Nowińskiego brata Dymitra, iw anow i Zao- 
zierskiemu, Iwanowi Szarapowi Opiekunom tych ­
że meletn.ch Sukcessorów, w szystkim  probowaó 
m ógący^  w łasm rtną  towarosv w ukryciu pozo­
stałych, Pozew Edyktainy loco r.^age„dae cxecu-  
tmnis przed had Magisuatu, W i l e ń s k i e g o  z Cvta-  
cyi JP-Slwana lvv.im.-s ć^.a Dan.łowa z Ostrowa,  
wreierencyi do Dekretu 1821 roku miesiaca marca  
i 4 dnia zapadłego 1 w skutkach przyjętego \v y -  
nasza się o to; do w.ykrycia i wypróbowania czy li  
towary w  schronieniu dotąd będące i na satys-  
łakcyą summy dla żał. Dell. w Exdywizyi odesz-  
łey zrekognoskowaney rubli assyg. 16,145 koir. 
65 do dalszego wy'probowania aktorstwa przez  
obżał. Sukcessorow Dymitra Nowuiskiego nieod- 
dawanvch, nakazana została, adcytacya tychże  
obżał. Sukcessorow przez edyktalny zapozew dla 
czego skutkiem 1 Dekretu 1 art. 28 roz. 4 'jako 
w rzeczy gościnnej pozywa do Sądu Magistratu  
W ileń. 1 prosi o warowania activitatem loci  
standi, nakazania złożyć dowody do przekonania  
o należeniu tow arowr czy do Sukcessorow Dymi­
tra Nowińskiego, czy do Petrontli primo N ow iń-  
skiey od praeseus Damłowey,f. czv dc. usatyslak-  
cyonowama prctensyow G awryły Nowińskiego, a 
dotąd przed L .cytacyą majątku Gawry ły Nowiń­
skiego ukrytych, a po niewyprebowaniu przez .ich  
aktorstwa skutkiem Dekretu Exdywizyinego cał­
kowicie onych dla żał. Del!, przysądzenia, podnie-  
jawienie się w terminie artykułem 28 roz. 4 prze­
pisanym ammissyi wiekuistey zapisania, bbższości  
we wszystkim żał. uznania, dowodow utw ierdze­
nia i expeus prawnych p aw rót rubli żssyg. j .oro  
sądzenia.

Koku 1822 miesiąca marca 16 dnia W oen y  
świadczę, iż lego Rozwu Rdyktalnego loco per-  
agendae executiouis w  sprawie JP. Iwana Iwano-  
wicza Daniłowa Z Ostrowa jako istotnego preten-  
sorr. do wsz-ystkich łunduszow Gawryły Nowiii- 
skiego po J PP. Petroneli pr mo Nowiiiskiey a do­
piero Daniłowey, jey syna Piotra Nowińskiego,  
Opiekunom Mikołaja Trawina ciągle zajmującego  
się i Józefa Krzyżanowskiego Prezydia. Magistra­
towego takoż dopiero dodanego ćczewisto w rę­
ce, a zaś po Mikołaja Nowińskiego, Pelagią K.ęże- 
jrhikowę i Irynię Mielpikowę braci i  sióstr Dy-



m itra Nowińskiego, W ierę Alexandrę, Annę córek 
i Jana syna Iwana Nowińskiego jako Sukęesscrow 
i ioh opiekunów, Juta  Zaozierskiego i Iwana Sza- 
rapowa do drzwi Ratusza Wileń. i Gazety Kurye- 
ra  Lit. popodawałem i o rozprawie w Magistra­
cie Wileńskim oznaymiłem. Datt ut supra. Sta­
nisław Pary mc now ski Woźny Pttu Wileńskiego.

Roku 1822 miesiąca marca 18 dnia przed 
Aktami miasta Gubrr. Wilna stanąwszy obecnie 
W oźny Powiatu Wd<ń. Stanisław Parymonowski 
ten  kwit s r  óv Rełlacyiny podanego pozwu ołfi- 
tiose zeznał. Przyjąłem i żc jest w aktach świad­
czę. J. Misiewicz.

2. W  skutek Remissyynego dekretu w Ziem. 
Ptt.u Kowien. 7 powództwa W. Gieysztora z rzędu 
kredytorpw V ?biegii kompetytorstwa do mająt­
ku Medeksz pc zeszłym Ignacym Lngayle pozo­
stałego, a przez Sukcessorow onego W W. W i t ­
kowskich Pisarzą Oyca i jego potomstwa, oraz 
Bohuszowę Szambelanowę5 oddanych pod Exdy- 
wizyą, Sąd Exdvwizorski w pierw szym zebraniu 
sią w majątku Medekszach w Pcie Kowien, po­
łożonego rozpoczął swą czynność, a uważając z do­
niesienia dalszych kredytorow do tegoż Sądu przy­
pozwanych, . 7. więcey znavduje się Pretensorow, 
przeto postanowił na teź Sądv zebranie się dnia 
i 5 raca ybra roku idącego. Żąda mieć w Gaze­
tach pomieszczoną awizacyą, afiy dalsi kredytoro- 
wie remissą w Sądzie Ziemskim Kowien, nie za­
jęci, jeśli się znaydu|ą, na powyższy termin do ma­
jątku Medrksz z swojemi pretensyami jawili się, 
a skoro takowy termin opuszczą, poddadzą swe 

retensye summow?e pod upad i atnisyą, w czym 
ąd Taxatorsko Exdywizorski zawiadomić przed­

sięwziął. Adam Kosakowski. Prezes Sądu Ziem. 
Kowieńskiego i Eidywizor, Antoni Domeyko. 
Sędzia Ziemski Kow ieński i Exdywizor, Wincenty 
Mołocbowiec. Preześ Gran. Kowien. Exdywizor, 
Marcin Kniaź Swirśki Regent sub. Kowien, i Są­
du Exdywizorskiego'.

2. Roku 1812 marca po zeyściu z tego świa­
ta  Michała Ordy Marszałka Powiatu K o l iń s k ie ­
go, pozostała jego żona J W. Józefina z Butrymo- 
wiczów Ordowa, w celu zaspokojenia wszystkich, 
tak  nie żyjącego męża jako też i własnych dłu­
gów, dobra Wieżki w Prużańskim, a w przypad­
ku niewystarczenia cnych na satysfakcyą Wie­
rzycieli i, dobra Worocewickie w Kobryńskim 
Powiecie leżące, na taxę i Exdywizya wieczystą 
oświadczywszy, udała się do Sądu Głównego 2gd 
Departamentu Gubernii Litewsko Grodzieirkiey, 
prosząc o jednoczasową ze wszystkiemi kredy to­
rami i pretensorami rozprawę, gdzie w reku 1816 
8bra 24 zapadł Dekret Remissyiny, Exdywizya w 
skutek prośby JVV. Marszałkowey Ordowey prze­
inaczający. Poczem w roku i8ill yb ra  20 oczewi- 
Sty Sądu Taxatorsko Exdywizor-kiego w dobrach 
W ieżkach ogłoszono wyrok, na którv jako ucią­
żliwy i * prawidłami Remissy Sądu Głównego 
uiezgodnv, J W . Ordowa przed Sąd Główny Gro­
dzieński 2go Departamentu zaniosła skargę. W  ko­
lei przywołania sprawy po Exdywi^yi Wieżec- 
kiey, gdy Sąd Główny zażalenie JVV. Grdowpy, 
uznał spra wiedli wem 1 dowjedzionem, przeto wy­
rokiem swoim i822 łebr. 1 zapadłym, Dekret Ex- 
dywizyi W ieżeckiey 1818 ybr.t 20 podniósł w zu­
pełności, za niebyły ogłosił, uskutecznienie pra­
wideł w Remisie 1816 dbra 21 umieszczonych za­
lecił, oraz dalsze z prawem i interessem zgodnć 
przepisy dołączył, nową Exdywizya przeznaczył, 
urzędników do spełnienia poruczająćego się dzie­
ła wybrał, i na zjazd urzędu tudzież ostateczne 
ukończenie rzeczy, dzień 27 apr. b. r. zakreślił, 
i tak o Dekrecie swoim, jnko teź o term inie zja­
zdu przez Gazety Sankt Petersburskie i Kuryera 
Litewskiego w trzykrotnych awizacyach, wszyst­
kich interessowanyoh zawiadomić, kosztem JW , 
Marszałkowey Ordowey zalecił, z tem zastrźeże- 
niem, iż w Exdywizyi teraz przeznaczającey się 
niestawający kredytorowie, wieczney w pretensy- 
ach swoich amissyi ulegną. Ażeby więo wszyscy

ci, ktorźy albo do majątku J W . Marszalkoweji 
albo do zeszłego Michała Ordy funduszów, mają 
jakie, Si uszne pretensye, w dniu 27 apryla roku 
bieżącego in lundo Wieżek stawali, pod zapew­
nieniem amissyi ogłaszam i zawiadamiam i tako­
we ogłoszenie jako plenipotent podpisuję.

Benedykt Pawłowski Sądu Głów.Grodz.Adwokat.

2; Sąd Ziemski Powiatu, Grodzieńskiego U> 
rozprawie po między JW . Antonim Nosarzeiti- 
skim Rotmistrzem byłey Gwardyi narodowey, d 
'JW W . Witlhorskicmi i .dalszemi Osobami jak ie  
kolwiek stosunki do dóbr Kamienia .Litewskiego* 
or a t wsiów Uhlany, Hołyborek , KomarowszciV 
zna , Zdanki, Czebachi, M artym uki, S tr z e li1 
Cerkiewniki zwanych, w Powiecie B-zeskim Gu­
bernii Grodzieńskiej położonych mającemi D1' 
kretem jłem issyynym  Sądu Głównego drug iej 
Departamentu te jże  Gubernii na fednociascH1 
rozpoznanie do Sądu niniejszego odesłanej, i* 
Akcessoryjhym  stron przyjściu  w tym  Sądt>1 
przypadłey, wyrokiem swoim dnia jo  marca idą­
cego ió 22 roku ferowanym, po rozwiązaniu wit°‘ 
stony  eh między stronami kwesty ów, wjpndaiąct 
z  rodzaju interessu Akta , tudzież ogulną 
wszystkich stawających i niestawających orat 
pod jakimkolwiek bądź pretextem do dóbr w yże j 
pomienionych stosunki regulowali mogucvch stro­
nach wszelkich, generalnie pod rozmaił kj nazwa­
niem pism, dokumentów i papierów  O" takowej 
sprawy posługujących bez żadnego wyłączenia w 
terminie dni -i j o  maja teraźniejszego roku do 
Kancelłarji Sądu ńinieyszego p rzy  dokładnych 
regestrach sub paenis złożyć się powinną kompor- 
tacyą z dwumiesięczną persystencyą i z obowiąz­
kiem zupełności o ne j circa principaU oprzystę­
żenia, niemniey kopią z spraw przeznaczy w stji 
celem zapobieżenia, ażeby nikt niewiadomofciĄ 
wymawiać się niemogł tak do akuratnego speł­
nienia wyroku swojego w złożeniu komportacjh 
jako też do stannośct w tym  Sądzie dla jedno- 
czasowey rozprawy wszystkich interessowanyoh 
prettnsorów pód ammissyą, a debitorpw pod wskd- 
Zem prawnym w zyw a 1 powołują. Działo się ro­
ku j 8Ś2 marca 11 dnia-

W incenty Dobrzytewski Sędzia  Ziemski Po­
wiatu Grodzieńskiego, Jó ze f Jaskołd Sędzia Ziefl 
Ptu. Grodz., Mateusz Brzozowski Sędzia Z i-"1, 
P tu  Grodz., W aleryan Kudorowski Pisarz Zif*1' 
Ptu Grodz., Jan Dołobowski Ziemski Pin 
dzień. Regent.

K r a d z i e ż .  iw
, ? na *9 E m- skradziony zosta

mieście Wilnie z domu W . Szadńrskiey p«d s 
rzym położonego, koń biało-siwo w a ty, tnie*1*)'?; 
lat 10, grzywy i ogona sutego, kuiy nawszyst^L 
nogi) ktoby więc takowegd konia poznał i 
mu JW . Sżpitnagela przy Sądzie Ziemskim W 
leńskim dostawił), odbierze od właściciela teS; 
konia, obyw. Ptu Trockiego J. H. Móyźela iiagr° 
dy rubli sr. 5.

A r e n d a  D o m u .  ^
2. Dom murowany pod N. 291 i 292 na 1*4* 

dnickiey uhey położony, do posesyi niżey p0C!P* 
eanego przynależny, wedle zapotrzebować *'J 
mającey ilości pokojów ec szpiebrzami, s t a y n i a m 1 
wozowniami murowaneińi; i dalszemi wygodamb 
W całości lub w częściach za pomierną cenę z opł* ł  
wedle życzenia kwartałową lub miesięczną. 
ticipative, lub derursivc zmyduje się do najęci^* 
życzący one nająo raczy śię zgłosić do a^ l°r 
w tymźę domie mieszkającego niżey p i s z ą c e g o  się” 
Maciey Pawdbwski B. . a*

Takową dwizaoyą wolno drukować Wince 
ty Malinowski U. W •


